Należytość pocztewą opłacono ryczałtem. 


wychodzi wraz z dodatkiem ilus 


Rok I. 


trowanym w niedzielę rano. 
Kraków, 5 Kwiecień 1925. 


Cena 
egzemplarza 


25 gr. 


z dodatkiem 
ilustrowanym. 


60 gr. 
; Nr. 12 


Zamiast artykułu wstepnego... 


fakt, Który Krzyczy! 


(jaka instytucja państwowa w Polsce jest najbardziej zażydzona. — Tragiczny rebus). 


Dyrekcja Kolejowa we Lwowie do tego 
stopnia jest zażydzona, iż śmiało można ją na- 
zwać jakąś fiiją lub jaczejką przyszłego mini- 
sterstwa kolei w Palestynie. 

Pracuje tam conajmniej około 200 żydów 
tj. więcej, niż w pozostałych 8 dyrekcjach ko- 
lejowych całej Rzeczypospolitej. Zadziwiają- 
cem jest, iż większość z nich zajmuje średnie 
oraz wyższe stanowiska służbowe. Czyż można 
się dziwić wobec tego, dlaczego tak długo haj- 
damacy trzymali się we Lwowie i dlaczego 
im tak względnie dobrze udawały się operacje 
wojenne? Wiadomo przecież, iż kaźdy żyd jest 
jawny lub utajonym zwolennikiem wszelkich 
wrogów Polski. Bardzo więc być może, iż nie- 
jeden z tych pseudo kolejarzy jawnie lub taj- 
nie pomagał bolszewikom zdobywać Lwów. 

Dla dokładniejszej charakterystyki przyta- 
czamy poniżej nazwiska oraz stanowiska tylko 
tych żydów, którzy noszą typowo żydowskie 
imiona (a więc w żadnym razie nie są prze- 
chrztami), choć wiadomą jest rzeczą, iż wielu 
jest zydów, którzy dla interesu kradną i uży- 
wają imiona chrześcijańskie. Oto lista tych 
„patrjotników" kolejarzy. 

Starsi radoowie: inż. Gruder Izrael i Gold- 
stein Joachim. | 

Radcowie: Eitinger MFischeł, dr. Schorr 
Schuiem, dr. Mehler Dawid, Slisseles Marek, 
Eanzor Ozjasz, Melzer Izaak, Sternheld Izrael, 
Sternach Mieczysław, dr. Kermes Dawid, Oster- 
getzer Arnold, Frilauff . Ludwik, Waldman 
Izaak, Herz Adam, Selzer Jakób, inż Garskl 
Natan, inż. Jawetz Mendel 

Starsi inspektorzy: Kurzer Bronisław. 

Starsi komisarze: inż. Fiel Majer, Finkier 
Szaja, inż. Waisberyg Samson, Hochman lzaak. 


Starsi rowidonci: Miojstowicz Michał, Becr | 


Wilhelm, inż. Wolisch Markus, Lautersiein 
Saul, Gruder Mendel, Razes Zallel, Salzman 
Hirsch, Gersten Hersch, Post Mojżesz, Baumóhl 
Araham, Fein Ozjasz, Wittman Samuel. 

Inspektorzy: Zucker Maurycy, Keliner Da- 
wid, Buch 1lzydor, Süsseles Loib, Schisicher 
Tisig, Rosonbaum Leopold, Kikinis Eljasz, Herr 
Izaak, Schall Bernard, Nussbaum Dawid, Zi- 
mels Izrael, Vogslfiingor Aron, Rawicki Eljesz, 
Mühlbauer Mojżesz, Eckhaus Ilsacher. 

Komisarze: Fränkel Selig. 

Rewidenci: Gruder Mendel, Hirschhorn 
Ozjasz, Sonne Benio, Wolken Juda, Gartenberg 
Bension, Ornstein Abraham. 


Lekarze: dr. Bendel Samuel, dr. Felter 
Abraham. h 
Oficjałowie: Ohlberg Salomon, Gold Moj- 


żesz, Aufschauer Jakób 

Adjunkci: Nussbaum Natan, Schorr Abra- 
ham, Terzer Izrael, Schild Izrael, Goldschein 
Peisach, Nussbaum Izaak, Zohler Izrael, Gold- 
staub Schulem, Kretz Lisig, Tran Salomon, 
Kritz Mojżesz, Segal Mojżesz, Mann Chaim, 
Felsenbach Hersch, Scheicher Gedalie, Gross- 
man Mojżesz, Hammermann Abraham. 

Asystenci: Ferbei Hersch, Kozak Izydor, 
Katz Róża, Gotzlik Józefina, Leuerman Stefa- 
nja, Reim Józefina, Landau Salomon, Segall 
Natan, Kreutzer Mojżesz, Brauner Hirsch, 
Weitzber Samuel, Aufschaner Rubin, Drobner 
Gizella (szkoda że nie gazella). 

Niższa służba (bez nazwy stanowisk): Görtz 
Helena, Klaften Gizela, Moldauer Paulina, 
Kleinwiichter Bronia, Bausmer Matylda, Fi- 
scher Kazimiera, Erlich Izaak, Liebsberg Abra- 
ham, Blatt Karolina, Wasserman Rena, Schlif- 
ke Fani, Roscaberg Rafał, Kowal Eljasz, Naj- 
er Szymon, Schraga Süssie, Sobelsohn Samu- 


| el, Goldberg Abraham, Reinbach Salomon, 
Fleischnian Helena, Schön Estera, Mondschein 
Moryc, Lagstein Izaak, Spritzer Dawid, Beer 
Izrael, Blum Jakób, Schwarz Meilech, Margu- 
lies Uren, Presser Salomon, Nussbaum Moj- 
żesz, Dattelbaum Wiktor, Narzisenield Dawid, 
Feuorman Dawid, Margułies Józef, Goldberg 


Weis Abraham, FRosenzweig Kasiel, Knopf 
Izaak, Waltuch Hirsch, Freudentkal (hune, 
Radio Daniel (najmodniejsze nazwisko), Bieler 
Ozjasz, Bisenhart Majer, Axelrod Mendel, Litt- 
man Chaim, Pospolita Eljasz, Benen Rubin, 
Karawan Mojżesz, Goldstein Salomon, Miinzer 
Herman, Wuri Lippe, Madies Samuel, Schön 
Abraham, 'Wachtel Dawid, Okin Schie, Bën. 
merwald Simche, Weiss Woli,  Meersana 
Hersch, Marszałek Eljasz, Chinkes Efroijm, Pi- 
sio Daniel, Birnbach Salomon, Aron Mendel, 
Huti Izaak, ŚSchweiizer Daniel, Würzberger 


| 


| 
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giczne według pisma św.? Abraham zrodził 
Izaaka, Izaak zrodził Jakóba itd. Czyż nie na- 
leżałoby ich przedewszystkiem zredukować, 
tak, żeby w Polsce odrodzonej i kolejnictwo 
odrodziło się przez oczyszcenie z byłego c. k. 


_ tałatajstwa. A może w dalszym ciągu są tam 
, przyjmowani żydzi? 


Abraham, Redler Markus, Ghimilak Goldfryda, : 


I 


Salomon, Kritz Dawid, Nazim Daniel, Fieger | 


Izaak, Schmieder Chaim i Reich Goldfried. 
No i cóż? Czyż nie ładne drzewo getealo- 


| 


Dlaczego to niema ani jednego Żyda na stano- 
wisku maszynisty kolejowego? 

Prawda, to jest za ciężka praca ma żyda 
wrzucić z tendra do pieca kilkadzięsiąt korcy 
węgla w ciągu kilku godzin jazdy kurjerəm, 
no i za brudna, a co najwżzaniejsze, że niebez- 
pieczna. Żyd zawsze woli czyste sprawy — bli- 
sko pieniędzy, gdzie łatwiej można kogoś oszu- 
kać, no i zarobić coś przy tem. 

Że wszyscy wyżej wymienieni są żydami, 
dowodzi czysto niemiecko-żydowska pisownia 


,ich imion: Hirsch, Hersch itp. przez „sch“ za- 


miast po polsku przez „Sz“. 
No i niechże kto powie, że Polska nie jest 
kolonją palestyńską. 


Małopolska Zach. przechodzi do czynów. 


Żydzi pośrednikami browaru okKocimskiego, — Mielec pierwszy dał hasło bojkotu, 
Baron Götz woli iść z żydami niż z Polakami, — Cała Małopolska powinna pójść 
za przykładem Mielca, 


Akcja pisma naszego, zdążającego w kie- 
runku uświadomienia wszystkich warstw spo- 
łeczeństwa polskiego o niebezpieczeństwie ży- 


dowskiem, poczyna wreszcie wydawać realne 
| skutki, 
Jedno z pierwszych obudziło się 1alasto 


Mieioe w zachodniej Małopolsce, które pochiu- 
bić się może kupcami prawdziwymi Połakami, 
którzy nie cofnęli się przed niczeni, ażeby tyl- 
ko wprowadzić w czyn i zrealizować hasło od- 
Żydzenia Polski. Na pierwszy ogień poszli po- 


skiego i konsumenta, którzy są jedną z najgłów- 
niejszych przyczyn drożyzny towaru. A spra- 
wa zaczęła się w ten sposób: 

Szynkarze w Mielcu wystosowali do Za- 
rządu Browaru barona Gótza w Okocimie pi- 
smo' następującej treści: 

Mielec, dnia 18 marca 1925. 
Do Szan. Zarządu Browaru 
w Okocimie. 


Podpisani szynkarze, od szeregu lat 
odbiorcy piwa okocimskiego, wnoszą do 
Szan. Zarządu prośbę o udzielenie im za- 
stępstwa sprzedaży piwa na powiat miele- 
cki, ponieważ uważają za zbędne opłacać 
haracz dotychczasowenu zastępcy Żydowi, 
p. Lejserowi Salpetrowł, 

Sprawę traktujemy za mader ważną i 
ufamy, że Szan. Zarząd przyczyni się do 
naszej prośby, podając warunki sprzedaży. 

Łaskawą odpowiedź prosimy skierować 
na ręce p. Mieczysława Dębickiego. 

Kreślimy się z poważaniem: 

Fa: Roman Dębicki, Michał Angu- 

stynowicz, Jan Łojczyk, Ludwik 

Otto, A. Dębicki, Mateusz Weryń- 
ski, Józei Kradyna. 

Na list powyższy odpowiedział im browar 
okocimski odmownie, tłumacząc się, że „ze 
względu na długie lata dobrego stosunku han- 
dlowego łączącego nas (tj. browar bar. Góiza) 

I z naszym zastępcą w Mielcu, Lejzorema Salpe- 


I 
| 


ter, nie jesteśmy w możności odbierąć mu 
zastępstwa naszego, chociażby tytko dla po- 
szczególnych firm“. 

A więc p. baron Gótz woli w dalszym cią- 


,gu, podobnie jak dawniej przez „długie lata“ 


średnicy żydowscy, ta istna plaga kupca pol- ; 


wysługiwać się żydami, aniżeli popierać kup- 
ców polskich! Woli Lejzora Salpetera „zasłu- 
żonego zastępcę”, który jest równocześnie wła- 
ścicielem realności w Mielcu, pósiada likiernię, 
jest dzierżawcą gorzelni w Kiełkowie, pierw- 
szym handlarzem drzewa, przeprowadzając 
transakcje aż do Rozwadowa, jest właścicie- 
lem dóbr i lasu i widocznie pan baron Gótz boi 
się ażeby przez pozbawienie go zastępstwa swe- 
go browaru nie zubożył przypadkiem! Biedak! 

Ha, trudno! Jeżeli baron Götz woli iść z 
żydami aniżeli z Polakami, niechaj tak i bę- 
dzie! 

Za przykładem Mielca pójdzie cała Polska! 

Pan baron Götz, gotów jeszcze w przyszło- 
ści nie mając zbytu w Polsce, piwo swe wywo- 
zić do Palestyny za pośrednictwem rozmaitych 
Lejzorów itp. Salpetrów. 

Z naszej strony, żądamy, ażeby wszystkie 
oddziały „Rozwoju“ zwłaszcza w Małopolsce 


zachodniej, akcję zapoczątkowaną chlubnie 
NZ PTK 
Przedsiębiorstwo 


Dekor. mai. lakiern. i szklarskie 
Kazimierza Mikulskiego 


Pbsolwent wyższej szkoy przemysłowej w Krakowie 
i Zurychu odznaczony dyplomami w Wiedniu, Zurychu 
i wystawie arcenitektonicznej w Krakowie. 


Kraków, Garbarska 10. Tel. 3250. 


Podejmuje się projektowania i wykona- 

nia robót artyst, mal. kościołów, sal, bu- 

dynków itp. W całej Polsce po cenach 
konkurencyjnych. 


REA 


Str. 2. 


przez kupców w Mielcu przeprowadziły konse- 
kwentnie dalej u siebie! 

Dopóki baron Gótz nie odwoła swych ży- 
dowskich pośredników, 
każdy amator piwa, powinien go bezwzględnie 
bojkotowaćl 


każdy kupiec pniski, 


Książe Sapieha 
przy otwarciu uniwersytetu 


„Książę Sapieha, były minister spraw za- 
granicznych, następnie poseł polski w Londy- 
nie, oraz przedstawiciel arystokracji polskiej 
hrabia Potocki przybyli do Jerozolimy, aby u- 
czestniczyć w uroczystościach otwarcia żydow- 
skiego uniwersytetu". 

Taką to radosną nowinę podaje Izraelowi 
wychodząca w Zurychu „Jiidische — Presszen- 
trale“ i zaopatruje ją następującym komenta- 
rzem: 

„Rodzina Potockich od wielu pokoleń po- 
pierała zawsze interesy żydostwa. Jeden z hra- 
biów Potockich przeszedł nawet w  pełowie 


„HASŁO NARODOWE* 


Nr. 12. 


Cała Polska niechaj pójdzie za przykładem „ upokorzenia, że odsuwa się rolaków, a obsa- 
Mielca! 


Jak nam donoszą w ostatniej chwili z Miel- 


ca, kupcy tamtejsi z dniem wyczerpania zapa- 
sów zakupionego już piwa u bar. Gótza, prze- 
stają sprzedawać piwo okocimskie, a wprowa- 
dzić mają w jego miejsce piwo żywieckie, 


i hrabia Potocki ' 


żydowskiego w Jerozolimie ! 


XVIII stulecia na judaizm, za co spalono go na 
stosie w Wilnie w r. 1749", 


Polski czytelnik przyjąć musi te słowa ze 
szczerem zdumieniem: o co tu właściwie cho- 
dzi? i 

Czy jest to wielce niesamowita forma 
wdzięczności, czy też chęć skompromitowania? 


Oświadczenie, że pewna rodzina polska 
od wieków służyła interesom żydostwa, jest 
„komplementem'* całkiem niedwuznacznym! 


Wdzięczność żydowska ma także swe bar- Í 
dzo bolesne kolce! 


- 


Teatr narodowy w Matowicach 


opanowany przez żydów! 


Towarzystwo Przyjaciół Sztuki oddało, mi- 
mo sprzeciwu gminy, prowadzenie teatru ży- 
dowi Czerneckiemu z Sosnowca, który natural- 
nie cały teatr zażydził. 

Oto jak dobrano aktorów, przeważnie sa- 
mych „swoich“: 

Żyd z Krakowa Minowicz, 
Piceles. 

Żyd z Warszawy, Tański 


rzeczywiście 


Żyd z Lublina, Maniecki. 
Żyd z Warszawy, Wołowski. 


Żydówka Czerwińska, rzeczywiście Weiss- 
berg. 


Żyd Koprowski. 
Żydówka Celińska. 


Jak wygląda sztuka narodowa, nie trzeba 
już dodawać. 


Robotniku polski! 


dlaczego o twe zdrowie troszczyć się mają żydzi?! 


Kasa chorych, ta ostoja krakowskiego so- 
cjalizmu, jest podobnie jak i partja, która nią 
kieruje, kompletnie zażydzona. 

Na poparcie tego twierdzenia podajemy 
poniżej wykaz lekarzy żydów, ordynujących 
w Kasie chorych. 


Lekarz naczelny: 
Dr. Stahr Eljasz. 
a) Centrala: 


. Z. Lelnkram 

Dr. M. Landau 

Dr. Strenkach 

Dr. B. Griinhut 

Dr. Niesenfeld 

Dr. Kapliński (Kapeliner) 


Dr 


EDWARD LIGOCKI 


Żydzi w teatrze. 


Kwestja żydowska zajmuje wogóle w lite- 
raturze polskiej bardzo mało miejsca. Dawniej, 
za czasów pierwszej Rzplitej, zastanawiano się 
nad Pismem św. wogóle — a ton i charakter 
tych wszystkich rozstrząsań nie różnił się zu- 
pelnic od podobnych wywodów w literaturze 
zachodnio-europejskiej, Nie mówiło się zresz- 


rodaków doskonale ich obserwujący komedjo- 
f pisarz Bruno Winawer. 


| 


tą o żydach, a o Starym i Nowym Testamen- | 


cie. 

Dopiero wiek XIX wprowadził moment ży- 
dowski do piśmiennictwa. Mówiło się o nim 
niewiele. Więcej w powieści, mniej w sztukach 
teatralnych, Żyd zjawiał się bardzo rzadko na 
scenie, był figurą epizodyczną, szablonową, 
mało zresztą zajmującą. Widzieliśmy żyda w 
komedjach Blizińskiego, Przybyłskiego, w Ko- 
ściuszce pod Racławicami, w Weselu, w Sę- 
dziach. Pisał o żydzie bankierze Kazimierz Za- 
lewski. Geldhab fredrowski może być żydem, 
lub wzbogaconym Niemcem. Całą sztukę na te- 
maty żydowskie napisał Korzeniowski (Żydzi), 
po nim Gabrjela Zapolska (Małka Szwarcen- 
kopf). We wszystkich wyżej * wymienionych 
dziełach scenicznych chodzi o stereotypowego 
żyda chałaciarza, wywodzącego się od Jankie- 
la. Traktowany on jest dość sympatycznie. Są 
to rodzajowe obrazki niema w nich tego 


' Polski, po raz pierwszy ukazał się na scenie w 


Dr 
Dr 


. A. Bannet 
. A. Merz 
b) Ambulatorjum w Podgórzu: 

. A. Biberstein 

. Birkenfeld 

'. Margulies 

. Glasner 

m Lachs 
c) Ambulatorjum w Borku Fałęckim: 
Dr. A. Biberstein 
Wiesz teraz polski robotniku, 

się ma o twoje zdrowie i życie! 
W instytucji, gdzie przygniatającą więk- 


kto starać 


, szość mają Polacy, 50 procent lekarzy, stano- 


wią żydzi, 
Czy ty bracie robotniku nie czujesz tego 


punkiu widzenia, który nam narzuca się dzis 
wobec ogromu wałki kulturalnej naszej z ży- 
dostwem. W podobny sposób traktuje swoich 


Rostwór d-ra Pytla). 
Bolszewizującego żyda i to rosyjskiego 
przedstawił po raz pierwszy Sieroszewski w 
sztuce granej niejednokrotnie w Poznaniu i 
Grubiński w „Leninie*. Pomijając słabe strony 
tej sztuki Sieroszewskiego, stwierdzamy, że 
nie kusił się on w swych „Bolszewikąch* o 
syntezę żydostwa. Żyd polski — agitator, wy- 
wrotowiec, kret, podgryzający żywe korzenie 


Z 


sztuce K. H. Rostworowskiego w  „Antychry- 
ście“, 
Rzeczą jest charakterystyczną, że wyłom 


w owem przemmilczaniu największej bolączki 
życia polskiego zrobiony został tak późno — w 
ostatnich tygodniach zaledwie. Dwie są przy- 
czyny tego zjawiska. Pierwsza ostrożność 
wielu autorów polskich, nie chcących się nara- 
żać żydom, a co za tem idzie, Iwiej części wy- 
dawców i prasy. Nie wyobrążam sobie, jak mo- 
że pisać szczerze o żydach literat, związany 
kontraktami np. z żydowską firmą  Jakóba 
Mortkowicza w Warszawie. Po drugie — autor 
sceniczny liczyć się musi z teatrami. Sztukę 
antysemicką, najbardziej nawet objektywną, 
ale prawdziwą, można wystawić w Poznaniu, 
w Toruniu, w Bydgoszczy, w Szamotułach; nie- 
ma już mowy o Katowicach — a cóż dopiero 


| z EE W AO OO ee 


dza posady lekarskie żydami? 

Czy na to płacisz Kasie krwawo zapraco- 
wany grosz, aby się żydzi tuczyli? F 

Robotniku polski! Odsuń precz od siebie 
żydów i nie daj się im dłużej bałamucić, a z 
pewnością nie będziesz żydów żywił, słuchał, 
ulegał im i przekonasz wię, że znikną nieporo- 
zumienia partyjne, a będą tylko Polacy. 


Kochana Warszawa, 


ulokowała swoich żydów w szpitalu 
...Dzieciątka Jezus! 


Kiedy ten wstyd i skandal sKończy się. 
ostatecznie ? 


Znany szpital Dzieciątka Jezus w Warsza- 
wie posiada olbrzymią ilość lekarzy—żydów. 
Na dowód służymy nazwiskami: 

Biske, 
Walc, 
Szper, 
Kapłan, 
Spiro, 
Eisenfarb, 
Kornberg, 
Landsberger 
Szułdberg 
Goldfeis 
Goldberg 
Hertz 
Dreiszewski 
Kipmann 
Nusbaum 
Goldmann 
Kaminer 
Mesyng 
Kacenelson 
Fryówna 
Biehler 
Landstein 
Karnberg 
Lande 
Gratwingiel 
Cytronenberg 
Reicher 
Szterling 

Dość? — Przypuszczamy, że aż za dużo. 
Żydzi wszędzie się wcisną, a setki lekarzy poł 
skich musi biedować nie mając pacjentów. 


„MORNING POST“ (1922). 


„Jeżeli wy, żydzi, powiadacie, Że niena- 
wiść do Rosji prowadziła was do tworzenia 
bolszewizmu tam, to czemże myśmy się przy- 
czynili, że robicie to samo u nas?*, 


ST. STASZIC. 


Żydostwo to letnla i zimowa szarańcza ną- 
szego kraju, która zaraża powietrze zgnilizną, 
roznosi próżniaczego ducha swych ojców, 
wśród pracowitego ludu utrzymać się nie moża 
i tam tylko się gnieździ i mnoży, gdzie próż- 
niactwo ma ochronę, | 
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Łódź, Kraków, Warszawa, Lwów, czy Wilno. 
Niechybny skandal w teatrze, zgniłe jaja, boj- 
kot, plajta kasowa, etc. Eo ipso, mizerne tan- 
tjemy, a przecież trzeba żyć. Oto jest zwykłe 
rozumowanie ludzi przeciętnych. Znalazł się 
jednak człowiek innego typu, myślący inne- 
imi kategorjami, wpatrzony w, Polskę, a nie we 
własną kieszeń, Napisał sztukę specjalnie dla 
ziem zachodnich, dła najzdrowszej części spo- 
łeczeństwa naszego, dla tych, którym można 
mówić prawdę, i którzy sercem odpowiedzą za 
serce. Nigdy nie zapomnę, jak po premjerze 
„Zmiartwychwstania* w Poznaniu p. minister 
Ratajski zwrócił się podczas bankietu w mar- 
murowej sali Bazaru do Karola Huberta — 
mówiąc doń: — „Panie Rostworowski! Przenieś 
się pan do Poznania. Zostań tu, z nami". Był 
to najserdeczniejszy wyraz hołdu, jakiego do- 
czekai się autor „Judasza“, I słusznie. Gdy się 
w człowięku spostrzeże brąta, chce się go mieć 
jaknajbliżej,j Wprowadza się go do rodziny. To 
też wszędzie w Poznańskiem Karol Hubert jest 
w domu. 

Wrócimy do „Antychrysta”. Rostworowski 
chciał napisać sztukę, tematem której byłaby 
komunistyczna „jaczejka*. Wypadki grudnio- 
we skierowały myśl jego w trochę innym kie- 
runku. W „Antychryście* są właściwie dwa 
założenią: akt pierwszy, temat jaczejki, i resz- 
ta, tematy rewolucyjne. Gdzieś, w mieście pol- 
skiem. Ani w Krakowie, ani w Pilznie, czy 
Krośnie. Gdzieś, w każdym razie w Galicji, 
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Dlaczego żydzi biją KonKurencyjnie 


naszego rzemieślnika ? 


(Winne jest jego złe przygotowanie fachowe). 


Dużo się mówi i pisze o odżydzeniu rzemio- 
sła i handlu lecz miało zwraca się uwagi na je- 
den, bodaj czy nie najważniejszy warunek, to 
jest na wyksztalcenie i należyte przygotowanie 
do zawodu. 

Do terminu przyjmuje się zazwyczaj chłop- 
ca pół analiabetę, który skończył na wsi jedną 
lub dwie klasy, wyjechał do miasta i nie umie- 
jąc się nawet należycie podpisać, wstąpił do 
terminu. Tu znowu rozstrzyga nie zamiłowanie 
lub uzaolnienie chłopca, lecz jego siły fizyczne 
ewentualnie zamożność rodziców. Chłopiec sła- 
bo rozwinięty fizycznie i umysłowo idzie do 
szewca, sprytniejszy do krawca. Dopiero mate- 
rjal lepiej rozwinięty fizycznie, lecz pod wzglę- 
dem umysłowym bardzo różnorodny stara się 
się o przyjęcie do stolarza, blacharza, kowala. 


Stosownie do istniejących w Małopolsce 
postanowień ustawy przemysłowej, terminato- | 
rzy muszą uczęszczać do szkół dokształcają- 
cych, gdzie mają nabyć wiadomości ogólnych 
i specjalnych, potrzebnych do wykonywania 
późniejszego zawodu. 

I tu zaczyna się tragedja. 

Jak wyżej powiedziano materjał pod wzglę- 
dem umysiowymi jest tak niejednolity, iż mu- 


rzyć kursa przygotowawcze, na które chodzą 
prawie, że analfabeci, gdyż czytać bardzo słabo 
potrafią, a o pisaniu a szczególnie ortografji ' 
nawet mowy niema. 

Flany naukowe w tych szkołach są bardzo 
ubszerne, gdyż prócz przedmiotów ogólno- 
kształcących jak język polski, geografja, histo- 
rja, nauka o ustroju państwa, hygiena, obowią- 
zują jeszcze przedinioty fachowe, a więc rysun- 
ki, geometrja, technologja, chemja i t. d. odpo- 


wiednio do tego dla jakich terminatorów szko- : 


łę zorganizowano, 


Jeżeli uczeń ukończył przed wstąpieniem 
do terminu przynajmniej 4 lub 5 klas szkoły 


powszechnej, to szkoła dokształcająca da mu... 


bardzo wiele, jeżeli jednak nie jest należycie 
przygotowany, to nie rozumiejąc co nauczyciel 
doń mówi, nudzi się na lekcji, potem zaczyna 
godziny opuszczać, idzie do kina, a gdy majster 
nie dopilnuję, a rmoże i w warsztącie zostawi, 
uczeń mimo nakazów i wszelkich przewidziaą- 
nych w ustawie rygorów, przestaje uczęszczać 


do szkoły, końszy termin i nie ukończywszy 4 
szkoły, nie może zdawać egzaminu na cze- 


ladnika, zostaje więc pomocnikiem i życie ma 
złamane. 


Nieco lepiej jest w handlu, ponieważ prze- ! 


ważna część młodzieży kończy przynajmniej 2 
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o kalkulacji i należytem napisaniu rachunku 
może skutecznie konkurować z żydami? 


rękodzielnicy bardzo często nie umieją zrobić 
| kosztorysu i żydzi ich biją. 

{ Cóż więc zrobić należy? 

j Jeżeli chcemy podnieść rękodzieło i handel 
i uczynić je odpornemi na żydowskie ataki, mu- 
simy koniecznie podnieść stopień inteligencji 

'rzemieślnika a także i kupca. 

Musimy żądać pewnego minimum wy- 

kształcenia, bez którego do terminu ani do 


handlu wstąpić nie będzie wolno, 


Przecież jest publiczną tajemnicą, że nasi 


Takiem minimum, naszem zdaniem, 
ukończenie 7 klasowej szkoły powszechnej. 


Wówczas i szkoły dokształcające siłą faktu 
będą zreformowane, gdyż przedmioty ogólno- 
kształcące będą mogły w pewnej mierze odpaść, 
a w ich miejsce więcej czasu poświęcać się bę- 
dzie nauce przedmiotów fachowych. 

Wiemy, że to wywoła u pewnej, nielicznej, 
części rękodzielników niezadowolenie, a może 
i energiczny sprzeciw, gdyż uczeń, który ukoń- 
czy przynajmniej 7 klas szkoły powszechnej, 
nie zechce warsztatu zamiatać, lecz jest to ko- 
nieczne, jeżeli Polska ma mieć zdolnych i ru- 
zumnych rzemieślników, a co za tem idzie mą- 
dre, uczciwe i świadome swego przeznaczenia, 
mieszczaństwo. 

Zwracamy się do narodowych posłów, aby 
radząc nad projektem nowej ustawy przemysło- 
wej, nie zapomnieli o należytem wykształceniu 
młodzieży rękodzielniczej i handlowej. 

Clemens. 


jest 


opanowali żydzi miasta w Polsce! 


Na porządku dziennym słyszymy dzis takie 
zdania: Żydzi opanowali nasze miasta dlatego, 
ponieważ nasi przodkowie dawali im zaduże 
prawa, nie rozumieli niebezpieczeństwa żydow- 


i skiego i nie umieli się przed niem bronić! 


Zdanie powyższe w najrozmaitszych wa- 
rjantach utarlo się już u nas i powtarzane jest 


| bezkrytycznie przez ogół społeczeństwa nasze- 


go. Gdybyśmy jednak zechcieli sięgnąć do sta- 
rych dokumentów, kronik, archiwów, przeko- 
nalibyśmy się, Że i masi przodkowie bronili się 
przed zalewem żydowskim i oni nie załamywali 
rąk i bezczynnie nie przypatrywali się gospo- 
darce i opanowywaniu miast przez 
' Czasy jednak wewnętrznej anarchji za czasów 
saskich, wojen jużto domowych, jużto ze Szwe- 
dami, 
$ 


żydów. | 


Prusakami jużto wojskami protektorów : 


ogniu upiekli własną pieczeń i usadowili się | 


tak mocno po miastach polskich, że 
depiero rozpoczynać musimy z nimi walkę 
pod hasłem: odżydzenia miast! 

Stare archiwa wiele światła rzucają na te spra- 
wy. Żywioł semicki niezwykle agresywny nie 
przebierał w środkach byle tylko módz usado- 
wić się silnie w ośrodkach handlu i prze- 
neysłu. 

Z listów senatora Ożgi do króla wychodzi 
- jak na dłoni ten stan walki nierównej na pla- 


ze 


lub 3 klasy szkoły średniej, lecz nie można na- ; nie nietylko materjalnym, ale i moralnym. Oto 
zwać białymi krukami tych, którzy nie ukoń- f jeden z dowodów. 


czyli 4 klas szkoły powszechnej. 


Tytuł — Antychryst. 
nie usprawiedliwiony. Wprow adza. on pewne 
pomięszanie pojęć. Widz chee zobaczyć w Lej- 
bie Biedenstocku wcielenie Antychrysta, A 
tymczasem Lejba jest zwyczajnym Lejbą, idą- 
cym pod komendą niższych funkcjonarjuszy 
Antychrystowego sztabu. Żona Józefa mówi w 
akcie II: Antychryst szaleje. Tak, szaleje na 
świecie, zjawia się w Rosji, zapuszcza swe za- 
gony:aż pod Wawel krółewski — ale w sztuce 
Rostworowskiego są tylko echa. Chodzi tu au- 
torowi o przeciwstawienie dwóch światów — 
niszczącej i nienawidzącej Polskę żydowszczy- 
zny — i duszy polskiej, umęczonej, nękanej, 
obolałej — ale kryjącej ziarna bohaterstwa i 
zdolnej wybuchnąć ogniem wielkiego czynu. 

„Antychrysta* trzeba zobaczyć ma scenie 
Teatru Polskiego. Wnosi on bogaty materjał 
myślowy, pobudza do refleksji, wykazuje czem 
kyłaby Polska w ręku żydowskich pachołków 
i otumanionych poczciwców, podobnych do Jó- 
zefa. „Antychryst“ jest rzeczą śmiałą, męską, 
wyraźna, bez niedomówień. Rzadko kiedy wi- 
dzi się dzieło sztuki, obdarzone takimi walo- 
rami. 

Zasłużył się narodowi K. H, Rostworowski, 

pisząc „Antychrysta“. Odwdzięczyć się mu mo- 
żna jednem: słuchając go z pietyzmem. I cały 
Poznań Słucha uważnie: Rostworowski ma 
głos. 


1 Jakżeż taki 4 
rzemieślnik lub kupiec, który nie ma pojęcia Í 
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„Ruina miast w państwie W. K. Mości, 
— ostrzega ten mąż stanu światły, — ina- 


Ostatnia z dobytku. 


Now ela. 
(Dokończenie). 


Wojciech siedział obojętny przy piecu, bez 
żadnej myśli na czole, tylko z jakimś zlowro- 
gim wyrazem na twarzy. Raz zaledwie prze- 
mknęła przez jego oblicze nagła błyskawica 
gniewu, czy rozpaczy, zapaliła oczy, zaczerwie- 
nila twarz i zgasła. 1 znowu siedział blady, 
pogrążony w sobie, nie dając znaku życia i nie 
biorąc udziału w targu. 

Z południa zjawił się trzeci żyd. Maleńki, 
zgarbiony, z długą, posiwiałą brodą, w kapelu- 
szu wysokim, lśniącym, zbliżył się do Wojcie- 
chowej i zaofiarował pięćdziesiąt. Ze zdumie- 
niem dowiedział się, iż Aron daje już sześć- 
dziesiąt sześć i cofnął się od kupna. Wojcie- 
chowa, znużona długim swarem, spuściła na 
dziewięćdziesiąt, potem na osiemdziesiąt pięć. 
Wtedy mały Abram wziął ją na stronę i obie- 
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dna u Arona cenę siedemdziesięciu. reńskich, 
choć krowa tyle nie warta, ale Aron głupi, U- 
wierzy mu i przyczyni na jego słowo. Tylko za 
fatygę należy się mu przynajmniej ten garniec. 
Wojciechowa odrzuciła jego propozycję, targo- 
wano się dalej; on zaś ponawiał swoje próby. 
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cał, że jeżeli dostanie garniec jagieł, to wyje- ! 


-— Było już dobrze po południu, kiedy, zmięk- 


obecnie | 


Niebezpieczeństwo żydowskie zagraża miastom w dawnej Polsce. — Listy sena? 
tora : ziemianina. — Papież Benedykt XIV o żydach w Polsce, — Jak żydzi mę- 
| czyli włościan polskich. — Humanitaryzm dawnych Polaiiów, 

siano prócz obowiązujących 3 kursów potwo- | 


czej się reparować nie może, póki żydzi 
handle wszystkie mieć będą, które wszyst- 
kie odebrali katolikom, „przy protekcjach*, 
tak mało contribuendo ad bonum publi- 
cum, wszystkie niemal miasta posiedli za 
złamanie praw i przywilejów, nadanych 
chrześcijanom od królów i panów, anteces- 
sorów W. K. Mości“. 
Zaś z listu pewnego ziemianina przed o- 
wym żerwanym przez pogłówne żydowskie sej- 
mem wielkich zamierzeń gospodarczych z 1740 


' roku przytaczamy tu za Glatmanem taki obraz 


stanu rzeczy: 
„Jasno każdemu — pisze ów ziemianin, 

— jak ten naród, rozmnożohy po całem 
królestwie, szczęśliwszy iest niż nasi miesz= 
czanie i nasi poddani (w swem „paradisum 
judaeorum*) jak wszędzie znajduje protek- 
cje, przez swoje sztuki, szałbierstwa, zabie: 
gania, jak wszystkie handle i sposoby da 
życia chrześcijanom odjęli, a jak mało pła- 
cą Rzpltej*, 

Wszędzie te „sposoby oszukańcze” 
my. 

Krok za krokiem, cal po calu zdobywał S3- 
bie ów „naród wybrany“ — stanowiska, wpły- 
wy i przywileja na niekorzyść rdzennych miesz- 
kańców, wyzyskiwanych przezeń chytrze, ziem 
plastowych. 

To też rozpanoszenie się żydów w Polsce za 
Sasów doszło 


widzi- 


do niesłychanych rozmiarów, 


Anna zapytała się 
męża o radę. Mąż tylko machnął ręką z całą 
odpowiedź. Wreszcie zgodziła się na propozy- 
cję Abramka. Skoro to Aron usłyszał, począł 
gniewać się i miotać na Abrama, jak ten śmie 
rozporządzać cudzym pieniądzem, skoro na ge- 
szefcie strata jest widoczna. W końcu na zała- 


czona namowami Arona, 


godzenie sprawy zażądał pół korca ziemnia- 
ków i dwa garnce grochu okrągłego i przystał. 
Uderzono na znak zgody w ręce; lecz kiedy ży- 
dzi zbliżyli się do Wojciecha, aby go w dłoń 
uderzyć, ten miiczkiem nasunął czapkę na u- 
szy i wymknął się z chaty, jakby go kto gonił. 

Przybliżył się i Szmul do Wojciechowej ze 
skargą, że cały dzień stracił, geszeftu nie zro- 
bił żadnego, a żyć mu trzeba i to z liczną ro- 
dizną. Ulitowała się i nad nim Anna i obieca- 
ła mu trzy garnce pszenicy. 

Kiedy prezenta rozdzieliła, poszła Wojcie- 
chowa spłakana, . zmęczona w towarzystwie 
kupców do obory. 

Właśnie Marysia wracała ze szkoły, sta- 
nęła zdumiona w progu, pojęła odrazu scenę. 
ale, wstydząc się żydów, nie śmiała płakać, 

Niebo czyste, jakby spłakane, mariwym 
i lodowatym połyskiem odbijało od czystego 
śniegu, który pokrywał ziemię, dachy, a nawet 
gałęzie drzew bezlistnych. Od zachodu:gorzała 
czerwona łuna, rozpostarłszy skrzydła, opasy- 
wała cały skłon niebios krwawą wstęgą. Śniez 
skrzypiał pod nogami przechodniów, oddech 
zaś wychodził z ust w kszialcie dlugiego słu- 
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budząc wszakże przeciw temu zrozumiałe pro- 
testy chrześcijan. 

Prym w tym względzie 
duchowieństwo. 

Spotykamy się oto w tym kierunku z do- 
kumentyką następującą: Papież Benedykt XIV 
słysząc od biskupów polskich liczne skargi na 
żydów, napisał w r. 1751 długi List pasterski, 
który czytano co niedziela ze wszystkich am- 
bon w Polsce, oraz z objaśnieniami biskupów 
rozrzucano po wszystkich ratuszach, władzach 
wójtowskich i municypalnych, „dla tem sku- 
teczniejszego poskromienia żydowskich nadu- 
żyć”, według brzmienia tegoż dokumentu. 

W liście tym popież ubolewa na wzrost 
żydów w Królestwie, ze szkodą ludności chrze- 
ścijańskiej, ile że handle i szynki ciż żydzi trzy 
mają, do publicznych intrat i prowentów są 
dopuszczeni, a dzierżawę karczem, wsi i folwar- 
ków trzymając dla chłopów są tak srogimi, „że 
ich do ciężkich robót przymuszają, a nadto i 
kary na nich stanowią i 


częstokroć plagami nad ciałem ich się 
pastwią*. 


trzymało polskie 


Nadto, gdy z handlów, szynków i różnych 
zysków nazbierają pieniędzy, tedy je chrześcija- 
nom pożyczają na lichwę, „przez co się łacno 
dobra i fortunki wyniszczają w Polsce". 

Tenże list pasterski Benedykta XIV powo- 
łując się na bulle czterech swych poprzedni- 
ków, (co świadczy o tych aktach „obrony“ spo- 
łeczeństwa polskiego) radzi Polakom trzymać 
się swych konstyiucyj i ponowić prawa, usta- 
nowione przez przodków — (rzecz wysoce zna- 
mienna) nie dozwalając dóbr, ani praw żydom 
arendować, ani pieniędzy cd nich na lichwę 
pożyczać. 

Rewelacje powyższe wykazują więc niezbi- 


cie dokumentami faktów, że Polska nie kładła * 


biernie głowy pod miecz zachłannego semity- 
zmu, że już wówczas zdawano sobie sprawę z 


grozy. niębęzpieczeństwa żydowskiego i, że sta-, 


rano się temu przeciwdziałać i powstrzymać 
napór żydowski na miasta. A 

Z drugiej znów strony społeczeństwo pol- 
skie wykazywało w stosunku do żydów, uwa- 
żanych zawsze za biedaków, jaknajwiększy i 
jaknajszczytniejszy humanitaryzm, o którym, 
niestety, żydzi dziś nie pamiętają, albo i może 
nie chcą pamiętać. 

"I tak np. Kraków, miasto podówczas zubo- 
żałe, przejściami wojennemi nieomal w ruinę 
zmienione, bardzo często, postanawia nie ścią- 
gać tak zw. pogłównego od żydów „kierowany 
poczuciem chrześcijańskiego miłosierdzia“ —— 
jak mówi dosłownie stary dokument z owych 
czasów. 

Sejmik natomiast proszowicki w instruk- 
cjach danych nowobranym posłom uchwa- 
la, że: 

„ponieważ cała rzesza w Polsce będących 

żydów nie innego nie jest. jeno „splendida 

miseria“, ponieważ cokolwiek w nich że 

nawet dzieci, nie jest ich ale duchowne i 

świeckie, tedy — aby ich oszczędzano i a- 

by jeden wedle drugiego, od pierwszego 


starszego do najostatniejszago malego ży- 

dziaka tylko po 2 zł. p. wypłacili od głowy 

(rocznie), a to wedle konstytucji z r. 1662 

częściowo, a mie ryczałtem..." 

Wyrozumiałość więc, jak widzimy, idąca 
bordzo daleko. Masy żydowskie wzbudzały w 
ówczesnem społeczeństwie polskiem uczucie 
pelitowania, aż do aktów ochrony zabiegającej 
szerzeniu się jego materjalnej nędzy, ze strony 
ludności chrześcijańskiej dalekiej też od kiero- 
wania się etyką talmudu, będącego wyrocznią 
dla ciemnych tłumów semickich. 
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Etyka talmudu jednak zwyciężyła... Zatry- 
umfowała nad aktami humanitaryzmu polskie- 
go wobec ghetta żydowskiego. å 


Dzisiejszy żyd przepoczwarzył się. Z bieda- 
ka stał się paskarzem, zrzucił swą dawną skó- 
rę i wychylił swe prawdziwe oblicze arogań- 
ckie, bezczelne i tryumfujące nad zwyciężonem 
społeczeństwem polskiem... 


Miasta polskie znalazły się w rękach ży- 
dowskich! Czy potrafimy je odżydzić — od nas 
tylko samych i od naszej woli zależy! 


Czas odżydzić letnią stolicę Polski 


Sposób jeden na to — niechaj Polgcy masowo zjeżdzają do Zakopanego 
a właściciciele pensjonatów niechaj obniżą ceny | 


Z prośbą o umieszczenie otrzymujemy na- 
stępującej treści odezwę: 


Do czasu wojny Zakopane nosiło nazwę 
; „Letniej stolicy Polski“ i słusznie, bo gościło 
u siebie ludzi stołecznych, przywożących z so- 


| Zakopane. 
| 
| 


bą pierwiastki nauki, sztuki i piękna. Ludzie ci 


i najwybitniejszych imion polskich bawili zaw- 
; sze w Zakopanem. Zjeżdźali tu najwybitniejsi 
| artyści, literaci, dziennikarze, malarze, muzy- 
cy, ludzie nauki a dokoła nich skupiała się na- 
sza najlepsza inteligencja i Zakopane stało na 
poziomie wyższej umysłowości i sztuki. Urok 
najpiękniejszego w Polsce zakątka pociągał ku 
| sobie ten świat artystyczny i wytworną pu- 
; bliczność,tu prawdziwie szukano, wypoczynku, 
| spokoju, piękna przyrody i godziwych rozry- 


wek. I nie tylko zjeżdżano tu ze stolic samej 
Polski, ale tu się widziało ludzi naszych z naj- 
większych stolic świata. Dość wspomnieć Pade- 
Odbywały się tu 
najlepsze koncerty, teatra, odczyty, pogadanki 


| rewskiego i Modrzejewską. 


|| 
| 
i i wieczorki. Słusznie się więc nazwa stolicy 
| Zakopanemu należała, a dziś jakaż 
j 
(ani śladu, wyparci wszyscy zostali przez obce 
| żywioły, widzi się tu bowiem teraz prawie sa- 
i mych żydów najgorszego gatunku i towarzy- 
szących im szabesgojów, oraz pewien procent 
| paskarzy, nie mających nic wspólnego z pię- 
| knem tutejszej przyrody, a przyjeżdżających 
| tu dla innych celów. 


stan rzeczy stał się już bardzo groźnym. Coro- 
cznie nietyłko, że coraz więcej żydów tu przy- 
| jeżdża, jako gości, ale coraz więcej ci „goście'* 
| wykupują tu ręalności, budują domy mieszkal- 
| ne i sklepy, zakładają żydowskie pensjonaty, 
| których już przeszło 20 otwarto. Doszło, o zgro- 


| 


zzz 


rze, pensjonarjusze, kupcy, restauratorzy, gó- 
I rale i dorożkarze wyglądają żydów, jak zba- 
wienia, oburzając się na naszą akcję przeciw- 
żydowską. Wszędzie się tu żydów przyjmuje, 
(obsługuje, nadskakuje im i gości. Nic tu już 
«nikogo nie razi, najelegantsze „nasze panie“ 
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pa dymu. Piękna pogoda zimowa i zorza wie- 

czorna zwiastowały tęgi mróz na dalsze dni. 
W oczach wszystkich, którzy wyszli z cha- 

ty, zaświeciły, niby świeczki, łzy mrozem wy- 


ciśnięte, a ich twarze oblał fjoletowy rumie- | 


niec. Krowa niechętnie opuszczała ciepłe przy- 
tulisko; kiedy stanęła na śniegu bez żadnego 
okrycia, z rozgrzanych jej boków buchnęły kłę- 
by pary, a mróz wstrząsnął ją zimnym dresz- 
czem. Poglądała smutnem okiem na swą kar- 
micielkę, gdy żydzi ująwszy powróz, zaczęli ją 
ciągnąć z sobą i popędzać kijem. Pochyliła łeb 
ku ziemi i zaparłszy przednie nogi w śnieg, 
nie chciała ruszyć się z miejsca. Kiedy nie- 
kiedy zwracała swoje duże oczy na Annę z 
wyrazem wyrzutu i jakby z prośbą o ratunek. 
Ale Anna patrzyła hezmyślnie przed siebie z 
jakiemś dziwnem csłupieniem boleści. Krowa 
ciągnięta i popędzana oglądała się kilkakrot- 
nie poza siebie, a widząc, że nikt jej nie chce 
dać pomocy, ryknęła głośno, aż się echo po wsi 
rozległo i poszła w świat.. Ten ryk przywró- 
cił Annie przytomność. Wybuchła szlochaniem, 
zawtórowała jej Marysia i obie pobiegły do 
chaty, gdzie się nie mogły we łzach utulić, 
przerywając łkanie narzekaniem i skargami. 
Anna nie myślała o pieniądzach, o zarobku, 
czy stracie — gdyby ją kto był o to zapytał, 
byłaby odparła, że i żydzi zapewne nie wiele 
zarobią na krowie; najwięcej papierek lub 
dwa, a tymczasem handlarze wiedeńscy w 
drodze już odkupili krowę od żydów za sto- 


trzydzieści pięć guldenów. 

Mrok już zapadał, gdy Anna 
córki: 5 

— Maryś! nie widziałaś gdzie ojca? 

— Cały czas stali za węgłem przy chału- 
'pie, a jak krowa rykła, porwali się gdzieś w 
' pole, tam do rzeki. 

i Kiedy na wiosnę ruszył lód na rzece, zna- 
| leziono zwłoki Wojciecha na piasku, między 


, krami lodu. 
| 


zapytała 


| z O are 
| JAN ACHAGY KMITA. 
KRUK W ZŁOTEJ KLATCE (1628). 


| 

| Nie masz w Polsce nad żyda nikt większej 

| rozkoszy: 

(Ma żyd w obiad gęś tłustą, ma iłuste kokoszy 

' A ubogi katolik sztuczkę chleka zmoczy, 

| Chcąc jej pożyć, w tej wodzie, którą z oczu 

toczy. 

Bo nie tylko nad jego pan karkiem przewodzi, 
Lecz też i żyd z kijem nań przychodzi... 


; Kruk ten w tej złotej klatce słowikiem się 

| stanie, 

| Sprawże ło co najprędzej, Jezu Chryste Panie, 
By abo tych śmierdziunchów precz z Polski 

| wygnano, 

i Abo kiedy na wojnę do szturmu nagnano, 

: Żeby chwast ten z pszenice był Pańskiej 

i wyrwany 

iA na opał do piekła czartowi oddany.. 


potworna 
zmiana! Dziś tego wszystkiego i dawnych gości 


Sprawa ta zaszła już bardzo daleko i ten 


| zo, do tego nawet, że dziś tu wszyscy t. j. hotela- 


, elektrowni, 


tańczą z żydziakami po kawiarniach i naodwrót 
młodzież nasza najlepsza tańczy najchętniej z 
żydówkami i przyjaźni się z żydami, Słowem, 
żydzi czują się tu coraz lepiej. 

Tak dalej jednak być nie może, dłużej z 
taką zimną obojętnością nie możemy patrzeć na 
to wszystko. Nie możemy i nie powinniśmy pod 
obciążeniem sumienia narodowego pozwolić, 
aby nam żydzi wydrzeć mieli ten najpiękniej- 
szy kąt całej Polski i zapaskudzić go tak, jak 
każdą miejscowość, gdzie się wdarli. Najwyż- 
szy czas ratować ten zakątek przed tym zale- 
wem i przywrócić Zakopanemu dawną jego 
sławę „Letniej stolicy". Na 80-miljonowy naród 
bezwarunkowo znajdzie się jeszcze ta garstka 
naszych zamożnych gości, którzy zawsze wy- 
pełnią Zakopane, niech tylko zmieni się jego 
obecna fizjognormja. 

Że strony gminy tutejszej są podjęte prace 
podniesienia Zakopanego, rozpoczęto wcielanie 
planu regulacyjnego już wykonanego, budowę.. 
kanaiizacji, chodników i ogrodu 


publicznego. Niechże ta cała praca nie będzie , 


i dajmy sobie go wydrzeć 


dla żydów podjętą, lecz dla naszych gości, dla 
swoich, niechże ta jedyna miejscowość uzdro- 
wiskowa będzie dla nas samych, żebyśmy się. 
tu mogli czuć u siebie. 

Brońmy Zakopanego póki jeszcze czas, nie 
żadną siłą naszym - 
wrogom. Jest to nasz obowiązek społeczny i 
narodowy. 

My sami jednak tej obrony nie dokonamy, 
jeżeli ludzie, stojący na wyżynach społecznych , 
z głosem publicznym, nam nie dopomogą. Cho- 
dzi tu o nawrót społeczeństwa naszego do Za-. 
kopanego i wyparcie z niego wrogiej nam fali. 
żydostwa, aby tu przestano oglądać się i wy- 
czekiwać, jak zbawienia żydów, aby tu zrozu- 


miano, że jeszcze nikt na żydach się nie zbo- 


, przekonano 
, dojść mana do 


gacił, tylko żydzi na nas, że błędną jest zasada 

„od żyda brać co się da* bo właśnie dzięki tej 

zasadzie mamy tylko żydów i nędzę a oni do- 

statki. Przyjrzyjmy się tylko naszemu Pomo- 

rzu i Poznańskiemu, porównując z Małopolską, 

a pojmiemy lepiej tę prawdę. Niechby tu także 

się wkrótce, że lepiej i prędzej . 
Ar>>nhvtu wśród swoich. 


Tow. „Rozwój”, 


«u 


Nr. 12, 


O rewizję koncesji. 


Podniósł się w całej żydowskiej Polsce 6- 
gromny gwałt, odbijający się sympatycznem 
echem w prasie zagranicznej, z londyńskim 
„Jewish Chronicle" na czele. Oto rząd polski 
ośmiela się poddać rewizji posiadanie koncesji 
monopolowyth, odebrać ich część dotychczaso- 
wym posiadaczom i oddać inwalidom wojen- 
nym. Wprawdzie amerykański zupełny zakaz 
sprzedaży alkoholu musiał wywołać nieporów- 
nanie większy przewrót gospodarczy, nikt jed- 
nak nie ośmielił się odmawiać państwu prawa 
urządzenia tych spraw. Wprawdzie to, 


że dotąd handel wyrobami monopołowymi znaj- 

dował się w rękach żydów w procencie kilka- 

krotnie przerastającym ich stosunek ilościowy 
do reszty ludności, 


nie wywołało niczyjego zdziwienia, ni protestu. 
Teraz jednak podniósł się alarm, który jest 
znakomitym przykładem podwójnej miary, ja- 
ką Talmud uczy przykładać do spraw żydów 
i nie-żydów, 

Żydowskie „Zjednoczenie“ (lwowskie), zre- 
sztą radykalne, przytacza głos 


socjalistów pos. Diamanda i Liebermana, 


podnoszących tę „krzywdę“ wyrządzoną rodzi- 
nom żydowskim. O majątkach, jakie ci żydow- 
scy szynkarze zrobili w czasach wojny i dewa- 
luacji, o tem, że to są przecież kupcy, których ; 
utrata koncesyj nie wytrąca z zawodu, bo mo- 
ga dalej prowadzić handel, o tem, że zarządze- 
nie ma na celu pomoc dla inwalidów bez róż- 
nicy wyznania, dla których nie można znaleźć 
w budżecie innego zaopatrzenia, i jeżeli doty- 
ka żydów, to tylko skutkiem dotychczasowego 
krzywdzącego innych obsadzenia nimi tych 
placówek o tem wszystkiem ani słowa. 


| 


Krzywda! Ale jaka? Czy koncesja jest prawem | 


nienaruszałnem? Czy ten, kto dał to „zezwole- 
nie“ (tj. koncesje), nie może go cofnąć? Nawet 
pp. Diamand i Liebermann nie zechcą tego chy- 
ba twierdzić, 

Jakże uderzającym przykładem podwójnej 
miary stosowanej do, „gojów“ jest fakt, że pp. 
Diamand i Liebermann są wraz z innymi so- 
cjalistami zwolennikami reformy rolnej, żąda- ; 
jącej odszkodowania właścicieli ziemskich w 
50 proc. oszacowanej wartości. Tu chodzi o za- 


gwarantowaną przez konstytucję własność pry- 


watna i o podwalinę naszej gospodarki rol- 
nej, a 


poszkodowanymi byliby właściciele Polacy. 


Tam zaś prawa dotychczasowych posiadaczy 
nie są żadną ustawą określone, działalność ich 
znana była jako 


rozpijanie 1 wyzyskiwanie ludności, 


ale ponieważ więcej żydów straci koncesje, niż 
uzyska je jako inwalidzi (bo wiadomo, że na 
wojnie niechętnie się narażali), więc socjalista 
Liebermann ośmiela się nazwać prawne zarzą- 
dzenie rządu 

„bolszewizmem”, 


Czyż to nie prowokacja?! 

Dla żydów prawo służy na to, by pod jego 
osłoną robić interes. A skoro interes dla żyda 
zły, to prawo dozwalające go jest niesprawie- 
dliwe. 


MUSZYNA, pow. Nowy Sącz. 


A) Koncesje na wyszynk mają: 

Weiss Chaim, właściciel dwóch kamienic w 
Muszynie, dwupiętrowej kamienicy w Krynicy, 
hotelu i składu drzewa. 

Reich Natan, właściciel kamienicy, położonej 
w Rynku oraz hurtownego składu mąki i cu- 
kru. 

Reich Chaskel, właściciel sklepu korzenne- 
go w Rynku, domu z ogrodem, hotelu i kilku ; 
mogów gruntu. 

Reich Szloma, właściciel domu w Rynku, 
restauracji i hurtownego składu mąki, którą 
wysyła nawet do Krynicy. 

Koncesję na sprzedaż trunków w zamknię- 
tych naczyniach ma Weiss Abraham „Mangel“, 
właściciel sklepu z towarami mieszanemi i o- 
buwiem (1), domu w Muszynie i willi w Kry- 
nicy. 

B) Koncesje na sprzedaż wyrobów tytonio* 
wych posiadają: 

Bujarski Wawrzyniec, wydzierżawia żydo- 
wi Weissowi Cheimowi; 

Żurek Antoni em. żandarm austrjacki, wy- 
dzierżawia żydowi Reichowi Natanowi; 
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Solarewicz Władysław, inwaida wojenny, 
wydzierżawia Relchowi Ghaskelowi. 

Wilczyńska Zofja, wdowa po inwalidzie, 
wydzierżawia Reichowi Szlamie; 

Adamczyk Marja, nie mieszka w Muszy- 
nie, wydzierżawia żydowi Gniewiszowi Moile- 
chowi, właścicielowi domu i handu delikate- 
sów. 

Kozłowska Marja, nie mieszka w Muszynie, 
wydzierżąwia żydowi Rittermanowi, właścicie- 
lowi domu i sklepu korzennego. 


USTRZYKI DOLNE, pow. Lisko, 


Koncesję na składownię soli otrzymał em. 
podkomisarz Poilcji Państwowej i inspektor 
Pol. Dyrekcji Wzajemn. Ubezpieczeń na pow. 
Lisko, Franciszek Krzak, _ którą wydzierżawił 
żydowi, 


RÓŻANA, pow. Maków. 

Koncesję na detajliczną sprzedaż wódki 
otrzymał Kubik Zygmunt, który przyjął w cha- 
rakterze cichego wspólnika żyda, imana 
Szmala. 


CZERMNA, pow. Jasło. 


Wyszynk trunków posiada Ader Chiel. Jest 
on właścicielóm 7 morgów pola ornego, budyn- 
ków mieszkalnych i zabudowań gospodarczych. 


DMYTRÓW, pow. Radziechów. 


Koncesję na wyszynk wódki ma Sternberg 
Josel, właściciel 18 morgów ziemi ornej, duże- 
go domu i zabudowań gospodarczych. Nadto 
dzierżawi od Rosenberga, 20 morgów ziemi or- 
nej oraz od prof, Uniwersytetu Nowotnego 
młyn i £ morgi łąki. 


LIMANOWA, 


Z. Mars, wydzierżawił koncesję na wyszynk 
Frduklowi Abrahamowi, Tenże Frankel jest 
właścicielem domu i ma w Starej Wsi skład spi- 
rytusu, którego filję otwarł w Limanowej bez 
zezwolenia. 

Koncesje na wyszynk mają: 

Padawer, właściciel 3 domów, Plaster ze 
Mstowa, właściciel 20 morgów pola i Korn 
z Młynnego, właściciel 15 morgów pola, obec- 
nie zięć b. bogatego kamienicznika, Salomona 
Kaufera. 

Szynki te mają bardzo złą renomę, jako ja- 
skinie gry, a podobno właściciele mają nawet 
ubikacje na poddaszu, gdzie szynkują całemi 
nocami. Może władze sprawdzą tę pogłoskę. 


SOWLINY pow. Limanowa. 


Koncesję na wyszynk otrzymał wbrew opi- 
nji zwierzchności gminnej żyd Szymon Sa- 
mueli. O tę koncesję ubiegali się inwalidzi, a 
także chciała kompetować wdowa po urzędni- 
ku, lecz wobec potęgi Samuelego, zaniechała 
tego. 


JORDANÓW. l 3 


Koncesję na sprzedąż wódki w zamknię- 
tych naczyniach wykonuje żyd Leibler Jakó5. 
Koncesję tę otrzymał na sprzedaż wódek w 
Skomielnej Białej, a nie w Jordanowie, powi- 
nien ją zatem zaraz utracić 


DUBIECKO. 


Koncesję na trafikę ma Miśniakiewiczowa, 
kórą wydzierżawia żydówi, Aronowi Dąbowi, 


PUŁAWY. 

1) Brol Władysław, urzędnik w „Żegludze*, 
wydzierżawił koncesję na sprzedaż wyrobów 
tytoniowych żydowi SŚzylewiczowi. 

2) Koncesję na sprzedaż wyrobów tytonio- 
wych, wydzierżawiła Ciątkowska żydowi Lip- 
: feldowi. Mimo, iż wspomniana Ciątkowska 
| zmarła dnia 30 grudnia 1924 r., koncesję wyko- 
nuje w dalszym ciągu Lipteld. 

3) Również ma koncesję na sprzedaż wy- 
robów tytoniowych bogaty żyd KH. Cyjon, wła- 
ściciel młyna i sklepu z mąką. 
sprzedaż tytoniu wydzierżawił innemu Żydowi, 
który ją prowadzi pod firmą „Stella“. 

4) Właścicielką koncesji na sprzedaż wó- 
dek jest Maliszewska, która wydzierżawiła ją 
Żżydowi Łatkowł, 


SIENIAWA pow. Jarosław. 


Koncesję na hurtownię tytoniową otrzy- 
mała Anna Ruparowa, wdowa po urzędniku 


skarbowym. Koncesji tej jednak sama nie pro- ; 


wadzi, lecz wydzierżawia ją żydowi Mosesowi 
Kirschbaumowi, który podobno nawet korzysta 
z kredytu w. kwocie 6.000 złotych. 
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GRYBÓW. 

1) Koncesję na trafikę, ma zydówka Fin- 
kowa, właścicielka księgarni i sklepu. 

2) Koncesję na drugą trafikę ma Lampec- 
ka, którą wydzierżawia żydowi Klafterowi, 

3) Czopliński Karol, burmistrz, z zawodu 
rzeźnik, właściciel około 6 morgów pola, ka- 
mienicy piętrowej w rynku oraz domu drew- 
nianego, wydzierżawił koncesję na wyszynk 
wraz z całem urządzeniem Żżydowi Ziserowi, 


LANCKORONA pow. Wadowice. 
Koncesję na wyszynk ma żyd Lezerklewicz 


i Dawid, z zawodu rzeźnik, właściciel domu i 
| rzeźni, z której ma rocznie około 2.000 zł.' czy- 


stego dochodu. Nadto handluje drzewem, wę- 
glami, zbożem, ziemniakami i końmi, a podat- 
ku podobno nie opłaca. Nadmienić należy, że 
wyszynk znajduje się w domu gminnym i sień 
dzieli go od urzędu gminnego, co już bezwa- 
runkowo winno być zakazane z wielu bardzo 
względów. Żyd cieszy się takiem poparciem, że 
wódkę sprzedaje bezkarnie w niedziele i święta. 


ROZWADÓW n. Sanem, 

Koncesję na hurtownię tytoniową ma bo- 
gata żydówka Rachela Friedmann. Żapisała 
ona majątek Wagschalowi, mężowi swej wy- 
chownicy, żydowi, wzbogaconemu w czasie 
wojny, który też faktycznie prowadzi ową hure 
townię. 

Koncesje na wyszynk mają: 

1) Sara Kopf, właścicielka realności w 
Rynku, a zarazem właścicielka hotelu; 

2) Dawid Permann, właściciel kamienicy; 

3) Jahfeta Silber, właścicielka domu; 

4) Greismann Hersch, właściciel kamienicy 
w Rynku i hotelu; 

5) Reich Berl, właściciel kamienicy przy 
ulicy Pańskiej, a zarazem właściciel koncesji 
na trafikę, którą wydzierżawia żydowi Becko= 
wi; koncesji na rozlewnię wódek, którą wy- 
dzierżawia żydom Rosenbaumowi i Sp. i kon- 
cesji na restaurację, którą wydzierżawił Ste- 
fanowi Szklenerowi; 

6) Schlanger Sara, właścicielka realności. 


KADCZA pow. Nowy Sącz, 

Koncesję na wyszynk wódek, objął Jakób 
Sperling po swej teściowej, która zmarła jesz- 
cze 15 maja 1920 r. Sperling jest właścicielem 
domu i gruntu, ma trafikę domową i sklep z 
towarami mieszanymi, a prócz tego handluje 
jeszcze drzewem, cielętami i rybami. 


LACKIE SZLACHECKIE, 

Koncesję na wyszynk wódek mają: 

1) Józef Tauber, właściciel sklepu korzen- 
nego. Szynk jest oddalony od szkoły polskiej o 
3 metry, 

2) Moses Kiinstler, z zawodu stolarz i wła- 
ściciel koncesji na trafikę. Szynk oddalony jest 
od szkoły polskiej o 100 m. a od szkoły ruskiej 
o miedzę. Ze względu na demoralizację mło- 
dzieży szkolnej, która ze sal szkolnych widzi 
i słyszy, co się w szynkach dzieje, koncesje 
powinny być zaraz odebrane, a szynki zam- 
knięte. Komisja antyalkoholowa w Tłumaczu 
obydwa szynki zniosła, żydzi zaś mimo to pa- 
tenty wykupili i w dalszym ciągu szynkują. 
stochowskiej, przed którym nawet lampka pa- 
sposób bardzo miły. A dalej mamy tutaj tak- 


LIMANOWA. 
Sprawa koncesji szynkarskich. 
Przerażone żydostwo zapowiedzianą rewi- 
zją koncesji szynkarskich, szuka sposobów, aby 
w razie utraty otwartego szynku mogło nadal 
to intratne przedsiębiorstwo prowadzić pod in- 
ną pokrywką i w tym celu wnosi masami po- 


| dania do tut. Starostwa o udzielenie koncesyj 


na podawanie potraw, kawy, herbaty i wyszynk 
piwa. 

Z pomiędzy innych wnieśli takie podania: 

1) Maurycy Mendler z Mordarkt, 2) Men- 
; del Korn z Miynnego, 3) Faber Goldfinger z 
Tymbarku, 4) Mernasche Fränkel ze Starejwsi, 
| 5) Schaja Weli Lustig z Limanowoj, 6) Mozes 
| Dawid Zins z Limanowej, 7) Szymon Samueli 


ze Sowlin itd. 

i Przewodniczący Stowarzyszenia gospodnio 
szynkarskiego Henryk Goldfinger idzie bardzo 
na rękę swoim współwyznawcom, bo nawet nie 
zwołując posiedzeń Wydziału do zaopinjowa- 

| nia podań, sam bez Wydziału wydaje na wła- 

sna rękę bardzo pochlebne opinje, jak to mia- 
ło miejsce przy podaniu Szymona Samuelego 
ze Sowlin. 

Starostwo w Limanowej, mając taką opl- 

| nję, udzieliło Samuelemu rozp. z 13. 2. 1985 L. 
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3805/3, koncesję na podawanie potraw, kawy, | 
herbaty, wyszynk piwa i utrzymywanie bilardu, 
mimo, á zwierzehność gminna w Sowlinach 
byla odmaiennago zdania, wychodząc ze słusz- 
nego założenia, że podobne koncesje powinny 
być nadawane inwalidom wojskowym i wdo- 
wom po urzędnikach, sprzeciwiała się nadaniu 
tej koncesji, jednak bezskutecznie, bo opinja 
Giłdfingera odniosła zwycięstwo. Gmina wnosi 
rekqgrs, a tymczasem sprytny żydek pod po- 
Jkrywką takiej koncesji nie ograniczy się na 
»kawie, której w zasadzie nikt u niego pić nie 
będzie, herbącie i piwie, lecz będzie zozvijał 
«wódką nasze społeczeństwo, bo wiadomo po- 
,wszęchnie, że każde podobne przedsiębiorstwo 
nie .pokryjomu, ale wprost jawnie wódkę na 


Spedytorzy krakowscy 


kieliszki sprzedaje. e 

Mozes Dawid Zims, zięć Bogatego kamieni- 
cznika Salomona Kaufera, przez dłuższy czas 
ukrywał się przed powinnością wojskową, obce- 
cnie ma czelność prosić o koncesję i co smut- 
niejsze, że ma za sobą poważne osobistości w 
naszem miasteczku. 


Czas najwyższy skończyć z rewizją kon- 
cesyj szynkarskich i nie wydawać nowych 
wrogim żywiołom, choćby pod pokrywką jak 
powyższe, o co zwracamy się tą drogą do Wo- 
jewództwa krakowskiego o wydanie odpowie- 
dnich zarządzeń, a gdy i to nie odniesie skut- 
ku — zmuszeń* będziemy zwrócić się do Sejmu. 


Obywatele m, Limanowej. 


wypowiedzieli wojnę 


Dyrekcji kolei! 


W Krakowie namnożyło się tyle żydow- 
skich domów i biur spedycyjnych, że niemal 
na każdej, ruchliwszej ulicy widzimy po kilka 
takich interesów przewozowych, podczas gdy 
katolickich jest zalędwie kilka, które zresztą. 
wobec tak szalonej konkurencji żydowskiej — 
a co gorsza bojkotu żydowskich  handełesów 
zgoła nie mogą się utrzymać. - 

Dnia 21 marca odbyło się zebranie żydow- 
skich spedytorów celęm zajęcia stanowiska wo- 
bec „prowokacyjnego** postępowania tutejszej 
Dyrekcji kolejowej, która spedycję tych towa- 
rów, które nie nadeszły z rąk spedytora i nie 
są na spedytora adresowane, oddała dwom 
chrześcijańskim  przedsiębiorstwom  spedycyj- 
nym — tj. firmie „Przewóz“ i Br. Feldmanom 
(katolikom). Oburzenie żydowskich spedytorów, 
różnych „Polskich“ Lloydów, „Wawelów*, | 
Mendelsohnów i innych pomniejszych, wyrazi“ ; 
ło się w zjadliwej, pełnej rasowej nienawiści 
krytytce władz polskich — a jako przeciwśro- 
dek postanowiono bojkot na tej podstawie, że 
1.600 krakowskich kupców żydowskich poprze- 
dnio już zdęklarowało się te dwie firmy bez- 
względnie bojkotować i nigdy nie korzystać z 
tej kolejowej spedycji, którą uznano jaku na- 
ruszenie żydowskiego stanu posiadania. 

Czy może się dalej posunąć bezczelność i 
prowokacja żydowskich handełesów. Czy wła- 
dże nasze ciągle będą uprawiać tę niby tole- 
rancyjną, faktycznie zaś pozbawioną jakiejkol- 
wiek tężyzny politykę wobec żydów, dowodzą- 


cą braku poczucia własnej godności, by utrzy- 
mać prestige państwa, w którem Polacy są i 
muszą być panami i gospodarzami? 

Jeżeli chodzi o spedycyjną gałęź handlu, 
u nas tak strasznie zażydzoną i zatrudniająca 
— z wyjątkiem najcięższych funkcji fizycz- 
nych (furmanki, obsługi stajennej) wyłącznie 
tylko personal żydowski, nie trudno by było 
wglądnąć w tę sprawę i zrestryngować trochę 
macherstwa żydowskie. 

Z żydowskich firm spedycyjnych tylko 
Mendelsohn figuruje jako kategorja II. paten- 
tu i opodatkowania — tj. jako biuro spedycyj- 
ne, prawie wszystkie inne żydowskie spedycje 
deklarowały się do kat. VIII. — tj. jako zwy- 
kła t. zw. furmanka. Tymczasem wszystkie te 
interesy mają swe biura i są w całej pełni 
przedsiębiorstwami spedycyjnęmi, międzymia- 
stowemi, a wskutek fałszywej ich deklaracji, 
okradają państwo w opłatach patentowych i 
podatkowych na więcej jak 100.000 zł. rocznie 
w samym Krakowie. 

Dla czego n. p. żydowska firma spedycyj- 
na „Wawel“ ma przyznane prawa i ulgi do 
wywożu świń i bydła via Oświęcim za granicę, 
Skąd ten monopol na szkodę przedsiębiorstw 
chrześcijańskich? A gdy Dyrekcja kolejcwa 
nadaje pewne prawa przedsiębiorstwu chrześ- 
cijańskieimu, bezczelność żydów odpowiada pro- 
testami i bojkotem! 

Domagamy się od władz polskich, by wglą- 
dnęły w te macherstwa. 


Demaskujmy ukryte firmy żydowskie! 


Poniżej żamieszczamy cały szereg nowych : 
flrm żydowskich, maskujących się sprytnie pod ' 
przybranemi nazwami: 

W Krakowie: 

„Torra* Towarzystwo handlowo-komisowe | 
Grodzka 32, Goldfinger. 

We Lwowie: à p 

„Branka“ Fabryka cukierków i czekolady, : 
Maurycy i Wilhelm Brandstatter, 

W Rzeszowie: 

„Astra* Fabryka cukierków i pierników, 
Abraham Geschwind i Benjamin Sroka. 

W Przemyślu: 

„Kotwica“ mechaniczna fabryka szczotek 
ul. Jagiellońska, Fuss. 


„Wschód“ Spółka maszynowa, Szymon Lie- 
benhelmer. 
W Nowym Sączu: 

„A. B. C.“ wyrób produktów chemicznych, 
Mahler. 

„Spójnia" Spółdzielnia włościańska, 
Jagiellońska, Józef Łodygowski-Goldfinger. 
W Jarosławiu: 


Apteka Józefa Rohna, nadwornego dosław- 
cy dworu papieskiego (II), Rynek 8, prowadzi 
żyd pod starą firmą katolicką, 

Wszystkich cezytełników upraszamy o dal- 
sze nadsyłanie nam firm żydowskich, ukrywa- 
jących się pod pięknie brzmiącemi nazwami 
które będziemy podawali do wiadomości ogólu. 


ul. 


lżydzić Polskę? 


(Dalszy ciąg odpowiedzi na ankietę „lasia Narodowego'). 


XVI. 


Najprostszym sposobem 
ski jest: 

1) Nie kupować bezwzględnie nic u żydów 
w tym celu: 

2) W stowarzyszeniach katolickich, pol- 
skich, pouczać o wrogiej działalności żydów. 

3) Słarać się nasze sklepy uniezależniać 
finansowo od żydów. 

4) Wpływać na kupców katolickich, by nie 
żądali wyższych cen od żydów za towar tej 
samej wartości. 


odżydzenia Pol- 


Tylko pracy i uświadomieniu ludu, robot- 
ników, a miestety i dość znacznej części inteli- 
gencji, bądź przez księży, bądź przez szkołę, 
przez stowarzyszenia, przedmowy i odczyty, a 
żyd przestanie być zmorą Polaka. E. M. 


XVII, 


Powstanie 63 roku i okres po niem naste- 
pujący sprzyjały zbliżeniu się żydów do pol- 
skiego społeczeństwa. Mieliśmy wówczas 
wśród siebie tylko żydów, ujarzmiających nas 
wyłącznie w zakresie hadlowo-finansowym. 
Oddziaływanie i przenikanie żydów w iane 
dziedziny naszego życia narodowego, jak: pra- 
sa, sztuka, literatura, sprawy społeczne, stosun- 
ki towarzyskie i t. p. — nie istniały. Ale od 
chwili, gdy wskutek prądów asytnilacyjnych 
pojawili się t. zw. „Polacy wyznania mojżeszo- 
wego", — słowem inteligecja żydowska, zewnę- 
trznie w mniejszym lub większym stopniu spol- 
szczona, — Izrael opanował i tamte, niedostęp- 
ne dłań przez tyle wieków dziedziny naszego 
życia narodowego. 


Obecnie więc na dolę teraźniciszego po- 


. 


kolenia wypadło trudne zadanie ocdżydzania 
ducha i kultury polskiej, które rozpocząć nale- 
ży od wyzbycia się zgubnego liberalizmu i źle 
zrozumianej tolerancji. ` 

O tych słabych stronach naszego charak- 
teru narodowego tak mówi jeden z dostojników 
Kościoła katolickiego: „Uważa się dziś wśród 
katolików za oznakę dobrego tonu uchodzić za 
człowieka liberalnego, o poglądach szerokich, 
tendencjach wspaniałomyślnych, potępiającego 
nietolerancję „kłerykalną*. Być liberalnym to 
znaczy być zwolennikiem ustępstw i kompro- 
misów... 

Umysłowość tę wśród nas wytworzyły głó- 
wnie trzy przyczyny: 

1) Brak uświadomienia religijnego; 

2) Obawa zarzutu nietolerancji i 

3) Nadzieja nawrócenia przeciwników tal- 
tyka nieobrażania ich przekonań. 

Liberalizm taki i fałszywa tolerancja Jest 
naszą słabością, którą znakomicie potrafłą wy- 
zyskiwać żydzi, śmiejąc się z naszej naiwności 
czy... głupoty. Dlatego należy nam jaknajprę- 
dzej zerwać z ią słabością i nie ograniczając się 
na walce ekonomicznej z żydostwem, zerwać z 
nimi stosunki towarzysko-obyczajowe. nie za- 
sięgając nap. porady lekarskiej. prawniczej 
i t. p. zawodowej, nie prenumerując i nie czy- 
tając jawnych lub zamaskowanych czasopism, 
w których pisują żydzi lub które zasilają pie- 
niężnie. 

Jedocześnie zaś, o ile możności, abonować 
i rozpowszechniać pisma i wydawnictwa szcze- 
rze polskie i katolickie, które stanowią dla nas 
duchowny wal ochronny od zachłanności ży- 
dowskiej. Stamir. 


XVIII, 


Rozwiązanie w Polsce kwestji żydowskiej 
zgodnie z iraktaiem o mniejszościach narodo- 
wych i bez jakichkolwiek represji z naszej 
strony — da się zamknąć w jednem zdaniu: 
„żydzi meagą żyć obok nas, byleby... z nas nie 
żyli“. Haslo to jest znacznie lepiej zrozumiałe 
i bardziej bezpośrednio przemawiające do na- 
szych uczuć i kieszeni, jak hasło dotychczas 
wysuwane „swój do swego“, lub inne temu 
podobne. ilasłu temu, nie może nie zarzucić 
nawet najbardziej sprzyjający żydom człowiek, 


a nawet Same organizacje żydowskie będą 
zmuszone przyznać mu rację — przynajmniej 
oficjalnie. 


Jeżeli jednak uświadomimy sobie, że „Na- 
si“ żydzi są zupełnie pozbawieni twórczości, że 
w najlepszym razie zdobywają się na wytwór- 
czość a właściwie tylko — bo w 95 proc. = 
są pasożytami, to przekonamy się, że urzeczy- 
wistnierie tego hasła jest dla nich równozna- 
czne z odcięciem im u nas wszelkich soków 
żywotnych. O tyle sprytni, by skwapliwie pod: 
jąć i wykonać — na swój sposób — każdą do- 
brą myśl przez drugich rzuconą, stali się po- 
siadaczami najlepszych źródeł dochodów. Spo= 
tykani prócz tego wszędzie tam, gdzie miejsce 
poważnej pracy fizycznej lub umysłowej może 
zastąpić spryt, wymowa, bezczelność obok naj- 
dalej posuniętego braku godności, szachraj- 
stwo, przemytnictwo, korupstwo, nierząd. O ile 
nie wynika z tego, by przy zawodach tych, 
wymienione cechy by!y potrzebne lub choél y 
tyiko przynosiły dodatnie wyniki, o tyle pew- 
nem jest, że wśród polskiego społeczeństwa — 
które nie zdobywa się na to, by na nie stosow- 
nie reagować — są one cudowną cewką, przy 
której pomocy żydzi umieją — prawie że w 
miły sposób — wysysać z nas najcenniejsze 
soki żywotne. 

Słanowcze wzbronienie, by w przyszłości 
soków tych z nas nie czerpali, przez ugrunto 
wanie zasady, że: żydzi mogą żyć obok nas, 
byleby... z nas nie żyli, jest jedyną drogą ra- 
tunku dla polskiego społeczeństwa, jak 1 rady- 
kalną operacją narodu żydowskiego, skierown- 
facą ich sokoneśne korzenie w najwłaściwszy 
gruni... Palestyny: Sz. ' 


tt 


XIX. 


Odżydzić Polskę, to, odżydzić nie tylko 
miasto, ale i wieś, wieś zaś odżydzić należy w 
nastepujący sposób: 

Założyć we wsi sklep Kółka roln., czy „Ro- 
zwój”. Członkami powinni być wszyscy miesz- 
kańcy wioski. Każdy członek Kółka powinien 
otrzymać książeczkę na wpisywanie towarów 
zakupionych w sklepie. Dla udziałowców po- 
winien być uchwalony jakiś procent, od pobra- 
nych towarów za gotówkę, gdyż to jes; wielką 
przynętą 'dla prostego ludu. Sklep powinien 
mieć kilka działów, a to korzenny, galanieryj- 
My Oraz sprzedaż tytoniu, 

Skicp powinien kupować od ludzi zboże. 


Nr. 12. 


2000 żydów usiłowało sfałszować wybory | 
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do rady miasta Sosnowca! 


W Sosnowcu mają się odbyć wybory do 
Rady miejskiej dnia 5 kwietnia br. W związku 
z niemi wyłożone zostały do publicznego wglą- 
du spisy wyborców tak, ażeby można było 
stwierdzić, czy wszyscy wyborcy zostali wcią- 
Enięci na listy, względnie czy nie popełniono 
nadużyć, wpisując nieuprawnionych. 

W związku z tem zaszedł niebywały skan- 
dal. 

Stwierdzono mianowicie, że 


2.000 żydów znajduje się bezprawnie na liście, 
gdyż nie posiadają oni zupełnie 
praw obywatelstwa polskiego, 


Dzięki czujności obywatelskiej wyborców 


przędziwo, jaja, bydło, nierogaciznę od mniej- 
szej do największej ilości, a to wszystko po- 
winni zarządcy sklepów, wysyłać a odsprzeda- 
wać katolickim hurtowniom, 

Sklep powinien prenumerować „Hasło Na- 
rodowe“ i sprowadzać dzieła antysemickie, i te 
powinni dawać ludziom do czytanią z rąk do 
rąk. W sklepie powinni współpracować księża 
i nauczyciele, bo nikomu tak nie uwierzą lu- 
dzie na wsi, jak księdzu. 

We wsi powinno się założyć czytelnię; ido 
czytelni powinno się sprowadzać tylko katoli- 
ckie gazety. Do czytelni powinna należeć i mło- 
dzież. 

We wsi nie powinna znajdować się ani je- 
dna karczma, bo to największe zło dla. mło- 
dzieży, czy dla starszych. 


Z młodzieży można | 


zrobić chór kościelny i świecki przy pomocy ; 


organisty lub nauczyciela, a takiej grupie moż- 
na wytłómaczyć jakim wrogiem jest żyd dla 


ludności wiejskiej, Jednem słowem można cu- | 


dów dokazać na wsi przy dobrej checi i po- 
mocy dobrych i mądrych ludzi. J. Luk. 


XX. 


Aby odżydzić Polskę, trzeba zacząć od miast 
= ażeby zaś miasta odżydzić, potrzeba ażeby 
każdy Polak oprócz 10-ciu przykazań Bożych 
pamiętał jeszcze o jednem przykazaniu, t. j. 
„Nie kupuj nie u żyda* a w pierwszym rzędzie 
żeby o tem przykazaniu pamiętały nasze żony, 
matki i córki, które niestety tak iubią błyskot- 
ki żydowskie. 

Dalej aby nie kupować nic u żydów, trze- 
ba się postarać o to, ażeby wszystkie towary 
znalazły się w sklepach polskich. Wobec tego 
należałoby syworzyć w każdemi mieście spół- 
dzieinie rzemieślnicze, do których musiałby 
należeć a przynajmniej powinienby należec 
każdy rzemieślnik Polak, a w których to spół- 
dzielniach mielibyśmy możność dostać wszyst- 
ko to, czego niestety jeszcze w wielu miastach 
dostać można tylko wyłącznie w skiepach ży- 
dowskich i tak: meble, ubrania gotowe, buciki, 
skóry itd. 

Spółdzielnia taka nie potrzebowałaby na- 
wet na razie mieć dużego składu czy też skle- 
pu, o ktory dziś tak trudno, tylko mały lokal, 
w którym możnaby zamawiać wszystkie te to- 
wary, których w sklepach polskieh dosiać nie 
można. 

Zadaniem takiej spółdzielni musiałoby być 
w pierwszym rzędzie dostarczanie towaru od- 
powiedniego, a poszczególni rzemieślnicy aby 
wykonywali roboty solidnie — cena zaś towa- 
ru pod żadnym warunkiem nieśmiałaby prze- 
kraczać cen żydowskich. Przy tej sposobności 
nadmieniam, iz błędne jest iwniemanie niektó- 
rych ludzi, że nasi rzemieślnicy nie potrafią 
wykonać robót tak, jak to widzimy przy towa- 
rach zagranicznych — znam bowiem jednego 
stolarza, który zrobione przez niego meble cd- 
daje do składu mebli, a właściciel tego składu 
żyd, sprzedaje te same meble jako wyrób wie- 
deński i ma na nie bardzo duży zbyt. 

Sądze, że przy pomocy takiej spółdzielni 
mieliby nasi rzemieślnicy o wiele większy zbył 
na swoje towary, a konsumenci nie potrzebo- 
waliby kupować u żyda; jeżeli zaś u nich nic 
nie będziemy kupować, to już z góry więmy 
jaki to będzie miało skutek. 

Inicjatywę w tym kierunku powinny pod- 
jąć oddziały rozwojowe i to jaknajprędzej. 


W czasie odpustów, zjazdów i ob- 
chodów nie kupujcie nic u żydów. 


, kiem przynajmniej takim, 


wan sw 


związane z tem zyski bezpośrednie, pośrednie, | 


| 
] 


| 


chrześcijańskich, sprawa została natychmiast 
zareklamowana i komisją wyborcza uczuła się 
zniewolona do natychmiastowego przeprowa- 
dzenia rewizji praw obywatelskich u tych ży- 
dów, którym zakwestjonowano prawo wybor- 
cze. 
Rewizja praw dała nieoczekiwany rezultat. 
Zaledwie 15 proc., a więc, około 300 osób 
wylegitymowało się paszportami polskimi, i ci 
będą brali udział w wyborach. Żydzi rozpoczę- 
li alarm i grożą, że nie dopuszczą przez swoich 
posłów, wogóle do wyborów. W ten terror nie 
wierzymy — w każdym razie, faktem jest, że 
wykryte zostało masowe oszustwo żydowskie 
dążące do opanowania miasta Sosnowca. 


XXI. r 
Nie kampanja antysemicka, lecz dążenie 
do obchodzenia się bez żydów odżydziłoby nie- 
wątpliwie Polskę. Wszystkie zasoby finansowe, 


jakie się ma do dyspozycji na ten cel, winno:| cki, 


się obracać na pomnożenie placówek polskich 
tam, gdzie ich brak. Takie pismo, jak „Hasło 
Narodowe“, jest pożyteczne, ponieważ tak za- 
żydzona Polska nie utrzyma długo swej nie- 
podległości. Praca nad odżydzeniem Polski 
jest pracą nad podtrzymaniem jej bytu. Mało 
jest jednak u nas Polaków, którzy sobie z tego 
zdają sprawę. G. 


XXII. 

1) Żydzi — jako agenci, pośrednicy i hur- 
townicy dostarczają towary wagonami, nie 
placąc żadnych podatków, nie wykupując żad- 
nych patentów, nie otwierając żadnych domów 
handlowych. Należałoby wszystkich żydów, nie 
wykazujących swego zawodu obłożyć podat- 
jakgdyby posiadali 
legalne „domy handłowe" z prawem kupna i 
sprzedaży wszystkich towarów na terenie ca- 
łej Rzpltej — czyli zgodnie z nielegalnym sta- 
nem faktycznym. 

2. Należałoby wprowadzić „numerus clau- 
sus“ do wszystkich instytucji, a więc: żadna 
Izba handlowa, adwokacka, lekarska, żadna 
rada miejska, żadna instytucja państwowa lub 
mająca uprawnienia państwowe nie może po- 
siadać w zarządach, radach i komisjach żydów 
procentowo więcej, aniżeli reprezentowana 
przez nićh ludność żydowska. Np. w wojsku 
„num. clausus“ powinien ograniczyć ilość ży- 
dów w sądownictwie, intendanturze i medycy- 
nie. 

3. Sądy żydowskie u rabinów, postano- 
wienia kahałów, kształcenia młodych pokoleń 
w chederach powinny być tak surowo tępione 
i ścigane, żeby nie odgrywały roli organów 
pańsiwowych, ezęsto silniejszych aniżeli wła- 
ściwe organizacje państwowe Rzpltej. Toleran- 
cja tych placówek, w treści swej konspiracyj- 
nych, stanowi o tem, że żydzi tworzą naród w 
narodzie i państwo w państwie. 

4. Że względu na absolutnie stwierdzoną 
szkodliwość żydów w armji należałoby 
zwolnić ich od powinności wojskowej, nato- 
miasi obłożyć odpowiednim podatkiem wojsko- 
wym. 

Żydzi bowiem idą do wojska z następują- 
cych pobudek: a) ehorzy, a takich jest bardzo 


dużo — leczyć się na koszt państwa; b) głyup- 
kawaci — do szkoły rzemieślniczej; c) sprytni 


— do kancelarjii administracji, gdzie poznając 
caiy tryb życia wojskowego współdziałają ze 
swymi rodakami celem opanowania wszyst- 
kich tajemnic wojskowych, a jednocześnie de- 
moralizują żołnierzy, ucząc łapownictwa i prze- 
kupstwa; d) inteligencja żydowska zapełnia 
sądownictwo wojskowe w celu układania praw 
zawiłych i niejasnych, ażeby ułatwić wytłóma- 
czenie i usprawiedliwienie każdego przestęp- 
stwa, a jednocześnie dać możność zrobienia 
przestępców z wszystkich przez uchybienia 
niezliczonym formalnościom bez treści. Utrud- 


nia to wykonanie sprawiedliwości i jednocze- | 


śmie deprawuje armję i naród. Mniej ideowa 
— bardziej materjalistyczna — część tej inteli- 
gencji żydowskiej opanowywuje wszystkie pla- 
cówki intendantury ze względu na dostawy i 


teraźniejsze i obliczone na przyszłość. Żydzi 


w intendanturze — są to agenci narodu wy- ; 
ażeby budżet ; 


branego, pracujący nad tem, k 
wojskowy przerobiły kieszenie żydowskich do- 
stawców. M. W. 


Korespondencje. 


WYTRZYSZCZKA pow. Brzesko. 
Wieś na usługach żydów. 


We wsi Wytrzyszczce tak pokochali ludzie 
żyda Józefa Schweida i jego szynk z wódką, 
że bez niego i bez jego wódki obejść się nie 
| mogą. Czy to z kościoła, czy z pogrzebu idąc, 
| wstępują do karczmy i tam piją nieraz przez 
cały dzień, ostatni grosz żydowi pchając do kie- 
szeni. W czasie jarmarków w Czchowie. karcz- 
ma Schweida pełna ludzi, którzy piją aż do 
nieprzytomności, a przytem zdarzają się i bitki 
a nawet zabójstwa, jak to było w jesieni ze- 
szłego roku. Z tego też powodu gmina zakaza- 
i ła Schweidowi szynkować w święta i dnie jar- 
| marczne, nakładając nań kaucję w wysokości 


»—-500 złotych. Schweid złożył jednak tylko poło- 


wę, a dzięki swym obrońcom, których ma na- 
wet w Radzie gminnej, uzyskał niedługo po- 
tem także i pozwolenie na ponowne szynkowa- 
nie w święta i dnie jarmarczne. Ciekawi jesteś- 
my, czy ta sama Rada gminna postąpiłaby w 
ten sposób z katolikiem? 

W pobliżu naszej gminy jest sklep katoli- 
ten jednak świeci pustkami, wszyscy bo- 
wiem idą do żyda, czy kto chce co kupić, czy 
sprzedać, i żyd kupuje za bezcen, albo sprze- 
daje po wysokich cenach, a lud obałan ucony 
kupuje. 

Nie koniec na tem. Gmina w Wytrzyszczce 
wystawiła temuż żydowi Schweidowi poświad- 
czenie gminne na zakupno gruntu 3 morgów 
stwierdzając, że jest rolnikiem, co jest niepra- 
wdą, gdyż Schweid jest tylko zwykłym handla- 
rzem i sam w polu nie pracuje, lecz robią za 
niego najemni ludzie. 

Czas najwyższy, aby mieszkańcy Wytrzysze 
czki opamięłali się i otrzęśli z pod „opieki“ ł 
władzy żydowskiej. Czas najwyższy, aby gmi- 
na przestała forytować żyda! 


JASŁO. 
Jasło w objęciach alkoholizmu, 


Na 10.000 mieszkańców jest w mieście 28 
szynków, po odliczeniu 40 proc. ludności ży- 
dowskiej, żywiołu rozpajającego, a nierozpaja- 
nego — obsługuje 1 szynk 216 pijaków. 

W okolicy nie jest lepiej. 

W mieście pije się różne trucizny podko- 
pujące zdrowie. Skutki nader złe: dość częste 
zatrucia alkoholem i zamroczenia umysłu pi- 
jącego, nawet po kilku kieliszkach. Po ulicach 

stałe zataczanie się młodzieży wiejskiej i mia- 

| stowych nędzarzy, którzy resztkami groszy 
wzbogacają szynkarzy w dostatku z nędzy 
ludzkiej żyjących. Drastyczny był wypadek w 
czasie poboru wojskowego, kiedy młodzież 
wiejska leżała pokotem pijana na publicznym 
placu, a żydówka publicznie wynosiła jej jesz- 
cze flaszkę z wódką. 

Niedziw, że różne zbrodnie, tu mają źró- 
dło, a skutki ponosi nietylko pijak, ale i Skarb 
Państwa, utrzymujący więźniów miesiącami i 
latami. 

Wymownym dowodem jest zgładzenie ze 
świata uczenicy z 5 r. semin, nauczycielskie- 

go, Kowalskiej z Kołaczyce, 

| Stosunki tragiczne — lecz niestety praw- 

dziwe, a w Sejmie i za granicą będzie krzyk o 

krzywdzie mniejszości narodowej. 
Mieszkaniec Jasła, 


KATOWICE. 
Ładna spółka. 


| 
| 
Rejonowa hurtownia tytoniu jest w rękach 
Dra Lajmana, krakowskiego żyda i Kawicza. 
Obaj dostali koncesję za powstanie, mimo, że 
tu nie przypominają sobie, aby w powstaniu 
| brali udział. Według podania Wydziału Skar- 
| bowego (dochodów), dochód ich wynosi 12.000 
| złotych. Obaj. zaś podali jako roczny dochód 
kwtę 32.000 zł. 
Chcielibyśmy wiedzieć, jakie stanowisko 
zajął wobec tego zeznania Wydział Skarbowy 
| oraz za jakie zasługi ci obaj panowie młodzi i 
zdrowi otrzymali koncesję i to jeszcze żyd aż 
i z Krakowa. Czy Urząd Kontroli Państwa wie 
| o tem? 


: NOWY TARG. 

| W odpowiedziach na ankietę „Jak odży- 
, dzić Polskę“ znajdujemy między innemi bar- 
| dzo trafne uwagi, „że do najważniejszych da- 
¿nych należą niewątpliwie: przestrzeganie u- 
| sław państwowych i „numerus clausus“ w każ- 
| dym zawodzie! Przykłady: 


Str. 8. 


W Nowym Targu w Rynku prowadzi sklep 
spoźywczy pod nazwiskiem panieńskiem p. 
Ewa Wenzelberg, która przed 5-ma laty wyr 
szła zamąśż za Eljaaza Lindenbsrga i temsamem 
straciła nazwisko panieńskie, a mimọ to po- 
siuguje się nima daloj jakby to było bez znacze- 
nie prawnego i władza przem. nie miałaby w 
tym wypadku nic do powiedzenia. 

Przykład drugi: 

Dzierżawcą pewnej koncesji 
jest p. Hamerschlag. Na Walnem Zebraniu 
koncesjonarjuszy robią go przewodniczącym 
Stowarzyszenia Szynkarzy i władza to przyję- 
ła do wiadomości, choć p. H. nie jest człon- 
kiem Stow., bo niema własnej koncesji. Spra- 
wa to naogół drobna, a jednak przy tej dro- 
bnostce p. H. dorobił się ładnej fortuny, gdy 
natomiast właściciel koncesji żyje bardzo skro- 
mnie. Pan'H. czuje się tak dalece pewnym 
swego mandatu, że nawet wysyła do Starostwa 
wnioski, ze swym podpisem do egzekwowania 
tych członków chrześcijan, którzy do Stowarz. 
Szynkarzy pod egidą p. H. nie chcą płacić 
wkładek członkowskich. 


szynkarskiej 


Czy więc w tych warunkach łatwo odźv- ! 


dzić Polskę? 


JAROSŁAW. 
Smntne ale prawdziwe, 


W dniu 25 marca jako święta Zwiastowa- 
nia N. P. Marji, tutejszy katecheta ksiądz 
Perucki w czasie, kiedy w kościele parafjal- 
nym odbywają się Misje, tenże ksiądz spieszy 
by zanieść robotę do krawca żyda Winda, mi- 
mo, że w mieście jest cały szereg starych wy- 
próbowanych majstrów krawieckich chrześci- 
jan, Polaków. 

Cóż wobec takiego faktu mają robić ci ma- 
lutcy gdy widzą, że ksiądz, który powinien 
przykładem świecić, tak postępuje? 

Również napiętnować należy chodzenie te- 
goż kapłana do żydowskich restauracji (Hail- 
pern i Altschiiller) jako nie godzące z powagą 
jego stanu. : 

O innych faktach zaobserwowawnych w 
mieście na razie nie piszemy, ale nieomiegzka- 
my każdy jaskrawy wypadek popierania ży- 
dów napiętnować w „Haśle Narodowem'*, 

Zwracamy nadto uwagę naszym włąścicie- 
lom dóbr między temi p. br. Dzieduszyckiej z 
Zarzęcza, że prócz lekarza żyda sjonisty Dra 
Haendla, który jest stałym lekarzem p. hrabi- 
ny, w mieścię naszem w ciężkich warunkach 
Żyją lekarze chrześcijanie, Polacy, i to dobrzy, 
których należy przedewszystkiem wzywać, 

Za mało jest urządzać dlą włościan wiece 
Rozwojowe, ale trzeba żywym przykładem lu- 
dowi świecić. Erjot. 


ZAMOśŚcC. 
Żydowski teatr w dawnym kościele, 


Do smutnych wydarzeń na terenie Zamoś- 
cia należy zapisać fakt, który poruszył i żalem 
napoił opinję polską w tem mieście. 

Oto prawowici mieszkańcy i rdzenni Pola- 
cy ze sfer samorządowych, w swej bratniej mi- 
łości dla „pokrzywdzonej mumiejszości* zaszli 
tak daleko, że pozwolili i żydom korzystać z 
byłej świątyni Franciszkańskiej, by i oni, w 
katolickięj świątyni, przerobionej na teatr, mo- 
gli szerzyć swą sztukę, kulturę, a może w przy- 
szłości uchwalać rezolucje antypolskie. Wysta- 
wiona na pierwszy ogień sztuka nosiła tytuł 
„Młodzieniec wiejski“ (w żargonie). 

Z punktu uczuć narodowych te ciągłe u- 
stępstwa na rzecz żydów, te dopomagania ży- 
dom do wciskgnia się wszędzie, można śmiało 
nazwać zdradą swego własnego kraju. 

Przecież Zamość jest już i tak bardzo za- 
żydzony, i jak mackami objęty wpływami „wy- 
brańców boskich". 

Jeżeli ogół polski pogodził się z przezna- 
czeniem byłej świątyni, to jednak nie przypu- 
szczał, że w tym, pirzerobionyim przez Sejmik 
na teatr, katolickim kościele będzie rozbrzmie- 
wać szluka żydowska i to z niczyjego nakazu, 
jeno ż prostej przyjaźni czy gościnności zamoj- 
skich czynników samorządowych dla żydów. 

Dawanie przedstawień żydowskich w by- 
łym kościele Franciszkańskim jest zuaniem o- 
gółu polskiego proianacją tych murów, które 
Zamość powinien poświęcić sztuce własnej, 
sztuce narodowej. 

Jeżeli Sejmik czy władze samorządowe w 
Zamościu nie tywią w sobie uczuć katoliczich 

narodowych, to jednak nic ich nie upoważ- 
do nie szanowania kultu całego narodu. 
Z. K. 


tego stopnia, że wagon otworzył, 
| przeliczył i doszedł w owem obliczeniu do tego í 


zy” zazna 


HASLO NARODOWE" 


NOWY SACZ. ; 
Jak żydzi uszczeplają Skarb poski 
Żydzi Kleinzahłer Juda i Brandstatter Juda 
z Nowego Sącza sprowadziji dnia 24 marca br, 
wagon cytryn i pomarańcz. Cło od cytryn wy- 
nosi 8.50 zł., zaś od pomarańcz 30 zł, za 100 kg. 
Ponieważ żydzi nię nadarmo noszą głowę na 


karku, przeto wpadli na pomysł, by do listu | 


przewozowego wpisać większą ilość cytryn, a 
znikomą ilość pomarańcz. Tego nie zrozumiał 
jakoś urzędnik celny w Muszynie. 
"Dokładniejszym był inspektor straży cel- 
nej p. Marszalko. Ciekawość swą posunął do 
zawartość 


wyniku, że owi spólnicy chcieli skarb państwa 
uszczuplić w dochodach o 2.009 zł. 

Gdy ktoś życzliwy z Muszyny powiadomił 
semitów, że straż celna względnie p. Marszalko 
jest niedostępny i sprawy bezkarnie nie puści, 
żydzi zgłosili w Dyrekcji skarbu w N. Sączu, 
że zaszła pomyłka (!) w zapodaniu gatunku 
owoców i że chcą dopłacić. 

Jak fama głosi, miano w Dyrekcji skarbu 
towar żydom wydać za dopłatą zwykłej różni- 
cy. Czyżby posiadali takie zaufanie?! 

Publiczność jednak polska w Nowym Są- 
czu sprawy tej z oka nie spuści i żądać będzie 
by sprawa ta była przeprowadzona z całą su- 
miennością i aby winni byli do odpowiedzial- 
ności pociągnięci i należycie ukarani. 

Dodać musimy, że całe rano od godz. 9 do 
2 popoł. żydzi szukali szczęścia w gmachu Dy- 
rekcji skarbu. 

Znamienne jest, że żydzi na wezwanie in- 
spektora straży celnej p. Marszalki nie okazali 
deklaracji od godz. 9 rano do 15.50 popoł, twier- 
dząc, że p. inspektor celny z Muszyny, Lacha- 
wiec, miał przyjechać do N. Sącza i zabrać nie- 
jako tą dęklarację. Wątpimy, by pan ten anga- 
żował się aż tak daleko. Raz wystawionej de- 
klaracji poprawiać nie wolno. 

Rzeczą urzędu celnego w Muszynie i stra- 
ży celnej w Nowym Sączu będzie wykryć od- 
kąd te niewinne pomyłki żydowskie hvły prak- 
tykowane. 

Nasuwa się każdemu zdrowo myślącęmu, 
że każdy wagon winien być kontrolowany. — 
Kiedyż nasz rząd zrozumie tę konieczność?! 

Czy urząd ruchu koleji w Muszynie nie po- 
winien był wpaść na tę pomyłkę? Kaz. 


PILZNO. 


Antysemici z Pilzna zapytują Wydział To- 
warzystwa muzycznego „Lutnia“ po co temu 
sympatycznemu Towarzystwu członek żyd, Ja- 
kób Eisner? Czy na omastę? 

Orkiestra „Lutnia“, która powstała dzięki 
pracy, inicjatywie i staraniom mieszczan-kato- 
lików, która stoi nadal siłami katolickiemi, nie 
powinna zaśmiecać nawet jednym żydem li- 
sty swych członków. 

Z uznaniem należy podnieść odwagę nie- 
których tutejszych mieszczan, którzy — mimo 
szalonych trudności — zakładają drobne skle- 
piki w różnych punktach miasta w tem prze- 
konaniu, że potrafią konkurować ze żydami. 
Szczęść Boże! tym placówkom skromnym i ich 
właścicielom Franciszkowi Szczeblikowi. Do- 
browolskiemu, Nowogórskiej, Hołysiowi! 

Potrafią nieraz żydzi z niczego i niczem 
robić interes, i mieszczanin pilzneński potrafi. 


P, 

e 
ROMAN DMOWSKI. 

„Dzisiejsza inteligencja żydowska składa się 
w olbrzymiej większości z ludzi, którzy z do- 
mu nic polskiego nie wynieśli. Żyją oni w kra- 
ju polskim, mówią po polsku, bo nasz kraj za- 
nadto jest odrębny kulturalnie, zanadto samo- 
dzielny w swej polskości, ażeby łatwe było w 
nicny życie przy posługiwaniu się innym języ- 
kiem, ale przy słabnącej ich zależności ekono- 
micznej od społeczeństwa polskiego, coraz 
mniej mają skłonności do podporządkowania 
się jego interesom, ideałom, dążeniom, 
bardziej czują się samodzielnie", 


coraz 


POSZUKUJE SPÓLNIKA 
do finansowania poważnego wynalazku maszy- 
uy zapędowej dla przemysłu. Zgłoszenia do 
Administracji Hasła Narodowego. 
EZ A 
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KRONIKA. 


Wszystkich naszych P. T. Kerespendantów ` 
'4 Czytelników, którzy nadęsłali nam odpowie- 
dzi na ankietę w sprawie odżydzenia Polski 
prosimy © cierpliwość, ponieważ odpowiedzi 
drukować możemy tylko w miarę miejsca po 
4—5 odpowiedzi w każdym numerze. 


Profanacja Krzyża. W zeszłorocznym kar- 
nawale na balu maskowym w salach Rady 
Miejskiej m. Zamościa pojawiły się trzy zama- 
skowane postaci „djabła”, „błazna“ 1 „kardy- 
nała*, przyczem osobnicy przebrani za dwie 
pierwsze figury pluli publicznie na krzyż za- 
wieszony na szyi „kardynała“. 3 

Uczesników profanacji, którymi okazali się 
Izaak Wuerzbergęr (djabeł), Jakób  Wekster 
(błazen) i Mendel Pfeminger (kardynał) pocią- 
gnięto do odpowiedzialności sądowej. 

Sąd Okręgowy w Zamościu skazał Wuerz- 
bergera i Wekstera, pierwszego na 6, drugiego 
na 5 miesięcy aresztu. Preminger nie był są- 
dzony, gdyż uciekł, 

Sąd Apelacyjny, dó którego odwołał się 
Urząd Prokuratorski, zwiększył skazanym ka- 
rę do 2 lat ciężkiego więzienia ze względu na 
zgorszenie i zakłócenie ładu publicznego oraz 


' wyjatkowe napięcie występnej woli oskarżo- 
! nych. Wyrok ten zawierdzony został przez Sąd 


"Najwyższy, 


Na śmierć przez rozstrzelanie skazał w ub. 
tygodniu sąd wojskowy w Krakowie żyda sze- 
regowca Jankla Segalla z 1 pułku wojsk kolej. 
Był on organizatorem  jaczejek komunistycz- 
nych w wojsku i podburzał żołnierzy przeciw- 
ko istniejącemu ustrojowi państwa. Rozprawa 
była tajna, Stwierdzić jedynie można, iż na 
skutek działania Segalla powstały prócz Kra- 
kowa, jaczejki komunistyczne wśród żołnierzy 
także w Wilnie i Białymstoku. Czy wyrok bę- 
dzie jednak wykonany? Wątpimy, gdyż w rzą- 
dzie naszym panuje dziwna kurituazja wobec 
żydów. y 


Masowe fałszerstwa weksli. Na Kujawach 
pojawiły się masowo fałszowane weksle, z któ- 
rymi wystąpili żydzi. Weksle są wystawiane 
na właścicieli dóbr i na olbrzymie sumy w ru: 
blach. Władze zajęły się już sprawą. 


Firmy żydowskie korespondują w języku 
niemieckim. Firma żydowska W. Lichtenstein 
Agencja i Dom Handlowy w Krakowie, Karme- 
licka 10, używa w swych korespondencjach ję- 
zyka niemieckiego i to korespondując z fir- 
mami polskiemi. Skandall 


Pod adresem SS. Urszulanek I innych szkól 
klasztornych. Dlaczego szkoły takie jak SS Ur- 
szulanki, Św. Jana, Bożej Miłości (Instytut 
Marji na Pędzichowie) przyjmują dzieci ży- 
dowskie? Na to dają do nich dzieci swe rodzi- 
ny katolickie, aby odseparować je od żydów, 
niestety, żydówki wszędzie się wcisną i są na- 
wet forytowane przez zakonnice. 


Jak Kraków czci pamięć żydów. Kraków, 
który choruje od dawna na asymilację żydów, 
oddawał i oddaje do dnia dzisiejszego cześć 
różnym wielkościom żydowskim, a to począw- 
szy od różnych biblijnych wielkości, a skoń- 
czywszy na wątpliwej wartości „bohaterach 
narodowych", 

Cześć zaś tę oddaje żydom przez specjalne 
nazywanie ulic, przyczem uwzględnia się tacże 
charakterystyczne cechy żydowskie, ich upo- 
dobania, a nawet uczucie patrjotyczne. 

Rozróżniamy więc cztery rodzaje nazw 
ulic. 

1) Ulice patrjarchów: 
zefa. 

2) Ulice „bohaterów“: Berka Joselowicza, 
Estery, Meiselsa Rabina i Warszauera. 

3) Ulice charakteryzujące żydów: Daj-wór, 
Kupa. 

4) Ulica patrjotyczne: Jerozolimska, 

Zdaje się, iż żadne miasto polskie czemóś 
podobnem poszczycić się nie może. 

Nowy sprzedawczyk. Dr. Klein, znany w 
Krakowie historyk sztuki, sprzedał żydowi Fei- 
nerowi kamienicę przy ul. św. Gertrudy L. 7. 

Trzej krakowscy bolszewicy w kryminale, 
Trzej żydzi Grlinspan Menasche, Miingelgriin 
Jakób i Herschkowitz Aron przygotowywali de- 
monstrancję na 9 listopada 1924 r. Przytrzyma- 
ni rano w czasie przenoszenia pakietu z bro- 
szurami i pismami ulotnemi na cmentarz, zo- 
sali oskarżeni o szerzenie wśród mas robotni- 
czych haseł rewolucyjnych. 

W dniu 5 bm. odbyła się rozprawa przed 
sądem przysięgłych, na której oskarżeni tłu- 


Izaaka, Jakóba, Jó- 


Nr. 12 


maczyli się, że broszury otrzymali od niezna- 
nego (1) im człowieka i chcieli je przenieść do 
lokalu związku (1). 

Trybunał po przeprowadzeniu rozprawy na 
podstawie werdyktu sędziów przysięgłych (10 
głosów tak, 2 nie) zasądził Herschkowitza na 
5 lat, Grónspana na 3 lata, Miingelgrina na 2 
lata ciężkiego więzienia, 


Dar krak. vskich wielkorządców na... cele 
Żydowskie. Z powodu śmierci żony wiceprezy- 
denta Sarego złożyło na cele żydowskie do rąk: 
prezesa gminy żydowskiej Dra Landaua 11-tu 
najbogatszych w Krakowie żydów 1.050 zł, i 
gmina żydowska dała 300 zł. W tem towarzy- 
stwie znalazło się prezydjum m. Krakowa, któ- 
re dało na ien sam cel aż 500 zł. 

Ten czyn piętnujemy, gdyż prezydjum mią- 
sta nie ma prawa rozdawać funduszów gmin- 
nych na poparcie naszych wrogów oraz dlate- 
go, ponieważ uważamy, że jest rzeczą nieprzy- 
zwoitą, aby członkowie prezydjum honorowali 
się wzajemnie kosztem gminy. 

Jeżeli członkowie prezydjum chcieli sobie 
zaskarbić łaski p. Sarego i jego żydowskich po- 
pleczników, to mogli żłożyć datki z własnych 
funduszów, a nie być szczodrymi z cudzej tor- 
by; jeżeli zaś mimo wszystko nie chcieli sobie 
robić uszczerbku, to obowiązkiem ich było zło- 
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„AASŁO NARODOWE’ 


Przeciw robieniu prezentów naszym. wrogom 
za polskie pieniądze, polscy obywatele jak raj- 
energiczniej protestują. 


Sprzedawczycy. 


W miesiącu grudniu 1924 r. przeszło 8 re- 
alności w całości lub w części w ręce żydow- 
skie. 

Foniżej podajemy do publicznej wiadomo- 
ści nazwiska nowych sprzedawczyków. 

1) Łacheta Józef sprzedał grunt :???? — 
484/XX Marji (I) Bibel za 100 złotych. 

2) Julja Klotylda z Trzmielów Jezierska 
sprzedała dom 2-piętrowy przy ul. Kołłątaja 1 
Bernardowi (!) i Bercie (!) Melcerom za 4.000 
dolarów. 

3) Józef Dobrzański sprzedał dom 2-piętro- 
wy przy ul. św. Łazarza 1 Józefowi i Józefie 
Wohrom za 19.500 zł. 

4) Jan hr. Tarnowski sprzedał część domu 
przy ul. Pawiej 8 Sarze Baslerowej za 240 dol. 

4) Jarra sprzedał grunt przy ul. B. Joselo- 
wicza obok toru kolejowego  Judce Neumark 
za 400 dol. 


Ci wszyscy umarli moralnie dla Polski — 
a pamięć o mich niech w społeczeństwie zagi- 


żyć datek na cel polski, a nie na żydowski. 4 Nie. 


Budowanie grobu 


dia żyjących. 


(jak poświęcone Arabów żydom na chatę). 


Dnia 1 kwietnia odbyło się poświęcenie uni- 
wersytetu żydowskiego w balestynie, Dokonał 
go lord angielski Balfour, ten sam, który o- 
świadczył w swoim cząsie, że rząd brytyjski z 
zadowoleniem widziecwy cnciał w Palestynie 
siedzivę uaxotiu żydowskiego. 

Sprawie poswięcenia owego uniwersytetu 
poświęciła prasa całego świata bardzo wiele, 
może aż nadto wiele, uwagi. Mówiło się o epo- 
kowem znaczeniu tej sprawy, o powstaniu no- 
wego ogniska nauki i wiedzy, o wzniosłych 
ideałach zbratania ras i narodów itd. Równo- 
cześnie jednak w pewnej części prasy pojawi- 
ły się notatki o pognębieniu Arabów w Pale- 
Stynie, o ich wieikiem niezadowoleniu z po- 
wodu tworzenia ma ich ziemi państwa judai- 
stycznego, o znacznych siłach wojskowych, ja- 
kie bronić będą porządku w czasie owych uro- 
czystości. 

Coś więc jest turnie w porządku! 
+ Ale co? Oto, taka rzecz. W Palestynie sie- 
dem ósmych ludności stanowią Arabowie, a na- 
wet nie jednę ósmą żydzi importowani z caie- 
go Świata, I ta rażąca mniejszość buduje grób 
narodowi arabskiemu przy pomocy Anglji i 
pieniędzy żydowskiej finansjery całego Świata. 

Jest to zaiste tragedja narodowa 
dla Arabów i my, Polacy, powinniśmy szcze- 
gólniej dobrze ją Zrozumieć i odczuć. Prawda! 
W interesie naszym leży, ażeby powstało pań- 
stwo żydowskie, ażeby tam odjechała od nas 
część żydostwa przynajniniej, więc z egoistycz- 
nego punktu widzenia, tragedja Arabów jest 
dla nas dobrym interesem, ale... poza interesem 
mamy serce. Musimy przyznać, że dzieje się 
Arabom 

straszna krzywda. 

Anglicy narzucając Palestynie ustrój znie- 

nawidzony przez większość tamiejszej ludności 


ła willa, odświeżono ją i powiększono o jedno 
skrzydło, aby na razie dać pomieszczenie tej 
instytucji, która oddawana była marzeniem ; 
prawdziwych sjonistów. Już w r. 1901 piąty 
ich kongres polecił cegzekuiywie zająć „się jej 
stworzeniem, 
niemożliwe. Dopiero w 1913 r. z upoważnienia 
rządu wielko-brytyjskiego, w obecności lorda 
Alienby położono jej kamień węgielny, a uko- 


, ronowaniem długoletnich zabiegów będzie kwie- 


itniowa uroczystość. 

W Jerozolimie otrzymano dotąd  potwier- | 
dzenia 22 uniwersytetów, które przyjęły zapro- 
szenia na wzięcie udziału w uroczystościach. 
Między innemi reprezentowane będą na uro- 
czystości otwarcia Wszechnicy Jerozolimskiej, 
uniwersytet Oxfordu, Cambridge, Sorbony w 
ryżu, Wiednia, Warszawy i z wielu innych o- 
środków kulturalnych całego świata. Oczeki- 
wani są delegaci wielu innych uniwersytetów 
i akademji Europy i Ameryki. 

A czy przynajmniej ten reklamowany sze- 
roko uniwersytet wart coś? Jak się dowiaduje- 
my z żydowskiego „Nowego Dziennika“ (Nr. 64) : 


„stan pracy naukowej na szumnie tak nazwa- 


— biorą na siebie nietylko ciężką odpowiedzial- | 


ność, aic także zwalają na barki podatników 
angiesikich wielkie ciężary finansowe, albo- 
wiem 

pomysł ten kosztuje Angiję miijony. 
Ponadto angielskie Siły zbrojne muszą utrzy- 
mywać w Palestynie pokój pomiędzy Araba- 
mi i sjonistarni i gdyby nie było tam wojsk 
angielskich i angielskich sił lotniczych, to pa- 
nowanie sjonistów nie trwałoby tam nawet kil- 
ku tygodni. 

Ale, wróćmy do owezc uniwcrsytctu. Obe- 
cnie opiekuje się nim rada, do której należą: 
Prof. Einstein, Alfred Moud, James de Roth- 
schild, F. Warburg. Dr. Weizmann, Sokołow, 
Bialik (najznakomitazy współczesny poeta he- 
brajski), Achad Ha'am (hebr: filozof) i Dr. Ma- 
gnes. Prócz tego jest miejscowy komitet w Pa- 
lestynie. 

Uniwersytet posiada 50 akrów na szczycie 
góry Skopus Prof. Geddes 1 p Meers wypra- 
cowali plazy wspaniałych budynków. Na re 
zie jednax, ponieważ na zakupionej parceli gta- 
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jnym „Uniwersytecie Hebrajskim“ przedstawia 


się bardzo mizernie i nieusprawiedliwia zupeł- 
nie tego reklamiarskiego tupetu. Istnieje więc 
na tym uniwersytecie wydział chemiczny, któ- 
rego prof. Fodor niema wcale słuchaczy, gdyż 
jest to zakład dla pracy naukowej, a „wykłady 
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ale za rządów tureckich było to | 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


dla audytorjum słabo lub bardzo nierównie . 


przygotowanego wydają 
godności nauki“. Prócz tego jest wydział juda- 
istyczny, gdzie wykładają prof. Margulies, Gut- 
tman i Klein. N aich wykłady zapisało się 170 
słuchaczy z których 85 proc. ma za sobą szkołę 
średnią. Czegóż uczą ci profesorowie? Oto prof. 
Klein na podstawie biblji wykłada toporgafję 
Palestyny, prof. Guttman „omawia zajmująco 
stosunek uczonych Talmudu do innych naro- 
dów świata“ Zaś prof. Margulies wykłada „za- 
sady punktacji hebrajskiej". „Hebrajski język 


mu się obniżeniem 


' prowadzenia do 


prelegentów" — czytamy w cytowanym arty- | 


kule — jest mimo ich głęboką wiedzą teore- 
tyczną dość ciężki. 

Inne katedry są dopiero projektowane, 

Pocóż więc fatygować tylu ludzi aż do Je- 
rozolimy, ażeby im pokazać jednego chemika 
i trzech rabinów mówiących „dość ciężkim ję- 
zykiem hebrajskim? 

O atmosferze właściwej jednak świadczą 
te dwa autentyczne telegramy, jakie roztelegra- 
fowaia żyd. agencja prasowa po całym świe- 
cie. 

Oto one: 

W czasie pobytu w Palestynie, lordowi Bal- 
Iourowi towarzyzżzyć dędzie specjalna lonoro- 
wa straż. 

Wszelkie potrawy podawane Balfourowi poda: 
ne zoślaną «ontroli. 

Lord Balfour odwieć': tm. t. także Tel. Awiw, 

gdzie będzie gości "- dra Szmarjahbu Lewina. 


Str. 9. 


Jak dowiaduje się Palestyńska Ajencja Te- 
legraficzna, rząd palestyński zakomunikował 
egzekuływie arabskiej, że 
czyni ję odpowiedzialną za wszelkie rozruchy, 
jakie odbędą się w czasie obecności iorda Bal- 

foura w Palestynie. 

A więc? Boją się otrucia żydowskiego Bal- 
foura i.. mają czelność wydawać rozkazy wię- 
kszości narodowej arabskiej, przybłędy ky dow- 
skie... 

O uroczystości obszerniej napiszemy w 
najbiższym numerze, przyczem postaramy się 
sprecyzować stanowisko polskie wobec otwar- 
cia uniwersyteu żydowskiego. 

Na razie możemy jedynie tyle powiedzieć: 

Ponieważ krzywdy Arabów odwrócić nie 
jesteśmy w stanie, gdyż dzieje się ona za wolą 
wielkich mocarstw przy udziale światowej fi- 
nansjery, niechaj tworzą sobie żydzi własne 
państwo. Będziemy im nawet gratnlowali... Ale, 
niech do tego państwa jak najwięcej żydów z 
Polski wyemigruje. I jaknajprędzej! 


i Wolne posady 


CON [i REOEA"Ą 
FARBIARZA do garderoby dla jednej z krakow- 
skich firm poszukuje państwowy Urząd Pośred- 
nictwa Pracy w Krakowie, ul. Podzamcze 30. 
MASZYNISEE majstra do elektrowni na pro- 
wincję poszukuje Państwowy Urząd Pośr. Pra- 
cy w Krakowie, ul. Podzamcze 30. 


MECHANIKA do naprawy maszyn do pisania 
na prowincję. Zgłoszenia: Państw. Urz. Pośr. 
Pracy w Krakowie, ul. Podzamcze 30. 
FRYZJERA damskiego do jednego z większych 
zakładów w Wilnie poszukuje Państw. Urząd 
Pośr. Pracy w „Krakowie, ul. Podzamcze 30. 
CUKIERNIKA do fabryki czekolady poszukuje 


Państw. Urząd Pośr. Pracy w Krakowie, Pod- 
zamcze 30. 


| wee | 


BONE starszą do dzieci na prowincję poszu- 
kuje Państw. Urząd Pośr. Pracy w Krakowie, 
ul. Podzamcze 30. 


BIURALISYÓW wszelkiego rodzaju poleca Pań- 
stwowy. Urz. Pośr. Pracy Kraków, Podzamcze 30. 


FABRYKA | papy poszukuje majstra ewentual- 
nie kierownika. Zgłoszenia do Państw. Urzędu 
Pośrednictwa Pracy w Krakowie, ul. Podzam- 
cze 30. 


' -ROBOTNIKÓW i robotnice sezonowe może do- 


starczyć natychmiast Państw. Urząd Pośrednic- 
twa pracy w Krakowie, ul. Podzamcze 30. 


PŁYWAKÓW wyszkolonych, umiejących zara- 
zem kierować łodziami na Wiśle, poszukuje od 
1 maja b. r. Państwowy Urząd Pośr. Pracy w 
Krakowie, ul. Podzamcze 30. 


| POTRZEBNY ekonom — z gruntowną znajomo- 
ścią rolniezą i dłuższą praktyką, energiczny. 
Odpisy świadectw i referencji, kórych się mie 
zwraca, nadsyłać pocztą do Dyrekcji Zakładów 
Ogrodniczych Tow. Gospodarskiego w Fredro- 
wie, poczta Rudki, woj. Lwowskie. Posada do 
obięcia z dniem 1 kwietnia b. r. Podania nie 
uzwzgędnione zosaną bez odpowiedzi. 
POSZUKUJE się inteligentnej i energicznej 0- 
soby z gruntowną znajomością gospodarstwa 
domowego i kuchennego, jako kierowniczki do 
internatu Kursów  ogrodni- 
czych Tow. Gospodarskiego w Fredrowie, pocz- 
ta Rudniki, woj. Lwowskie. Warunki do omó- 
wienia. Zgłoszenia nadsyłać pocztą z załącze- 
niem odpisów świadectw i rekomendacji, któ- 
rych Się nie zwraca. Posada do objęcia w każ- 
dej chwili. Podanie nie uwzględnione zostaną 
bez odpowiedzi. 

BIAGAZYNIER gospodarczy, samotny, na stół, 
potrzebny zaraz. Zgłoszenia z odpisami świa- 
dectw, tylko listownie, nadsyłać pod adresem: 
Dyrekcja Zakładów Ogrodniczych w Fredrowie, 
poczta Rudki woj. Lwowskie. Podania niew 
względnione zostaną bz odpowiedzi. 


TAPICERA znającego się na wszekich robotach 


! wchodzących w zakres kupiectwa dobrze i szyb- 


ko, poszukuje za dobrem wynagrodzeniem Fa. 
E. Winkler, Rybnik, Górny Śląsk, składnice me- 
bli. Mieszkanie 1 utrzymanie „zapewnione. 


ZEGARMISTRZ sam Jodzielny potr zebny. 


Ćwił- 


| kowski, św. Marcin Nr. 10, Poznań. 


GOSPODYNI znająca się na kuchni hotelowej, 


| praniu, prasowaniu i szyciu potrzebna. Zgłosze- 


nia z odpisem świadecw i podaniem pnsji 
przyjumje Freśko, Jarosław, Hotel Centralny. 


APTEKA Radziecka w Hojnicach poszukuje od 
1 kwietnia dobrze wpracowanej siły pomocni- 
czej żeńskiej, władającej językiem niemieckim. 


y Nadesłać waunki pzy wolnem utzymaniu. 


Str. 10. 
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DZIELNEGO KRAWCGCA na duże sztuki do war- 
sztatu poszukują zaraz W. Mróz, Fr. Ratajcza- 
ka, Poznęń. 
TECHNIK DENTYSTYCZNY dzielny w kauczu- 
ku i metalu poszukiwany. Oferty z warunkami 
przy wolnym stole do „Kurjera Poznańskiego". 
PRZZDSTAWICIELA na prowizję, zowodowca, 
trzeźwego, poszukuje dobrze zaprowadzona hur- 
townia branży żelazą. Zgłoszenia do „Kurjera 
Poznańskiego", filja Stary Rynek. 
' TOWARZYSTWO GOSPODARSKIE  Wschod- 
niej Małopolski we Lwowie, -rozpisuje Konkurs 
na posady 4-ch instruktorów rolniczych. Wa- 
runki: 

1) Ukończone wyższe studja rolnicze. 

2) Odbyta praktyka w gospodarstwach wzo- 


) rowych. 
3) Doświadczenie w zakresie pracy instruk- 
) torskiej. 


4) Nieprzekraczalny 45 rok życia. 

Kandydaci winni przedłożyć w odpisie: 

1) Metrykę chrztu. 

2) Świadectwo ukojczenia wyższych . stu- 
( djów rolniczych. — 

3) Świadecwo praktycznej pracy zawodo- 
wej z uwzględnieniem pracy instruktor- 
skiej. 

, 4) Świadectwo zdrowia. 

Pobory wedle umowy, minimum 300 zło- 

tvch miesięcznie, Podania wraz z wymieniony- 
mi wyżej załącznikami oraz szczegółowym ży- 
ciorysem należy wnieść do Towarzystwa Go- 
spodarczego Wschodniej Małopolski we Lwo- 
wie, ul. Kopernika 20 w terminię do 20 kwiet- 
nia 1925 r. Podania nieuwzględnione pozostaną 
bez odpowiedzi. Odpisów świadectw nie zwraca 
się. Osobiste zgłoszenia nie wymagane. 
RZEŹNIK znajdzie możność otwarcia sklepu 
w mieście prowincjonalnem zach. Małopolski. 
Lokal zapewniony. Zgłoszenia do Redakcji „Ha- 
sła Narodowego". 
INTROLIGATOKR znajdzie możność otwarcia do- 
brego warsztatu w mieście prowincjonalnem 
zachodniej Małopolski. Wiadomość w Redakcji 
„Hasła Narodowego“, 


ae 


Złoto zarobi każdy 


we wolnych chwilach używając za- 
mówienia na artykuł powszechnej 
potrzeby. 
Działalność bardzo łatwa i przyjemna 
informacje: 


Centrala Lwów I, 
Skrytka L, 35. 


Rozwojowiec, Polak inwalida fachowiec, dłu- 
letni dzierżawca, poszukuje hotelu, restau- 
recji, Kawiarni lub prostego wyszyniiu 
w miejscu najbardziej zażydzenem, 
Adres: 
Rozwojowiec restaurator Kolejowy 


S.anki 
: zegar ści yk juy, 
OKRĄGŁY szkolny, do Peaspókoj Ic laty. 
mi — raz ma tydzień do nakręcania. 
S zł pierwsza rata następne cztery raty 
czekiem P. K. O. 


z 2-letnią gwarancją wysyłam natychmiast 
za zaliczką 


MARJAN DAJEWSKI 


Lwów, ul. Akademickä L, 20. 


DTI WZYTCZTRY ZEE N SKCZEA 
FIRMA „POPĘD' 
Józeta WałkKowińskiego 
Kraków, piac Marjacki L. 7. 


Poleca po najniższych cenach: 


Hamaki, siatki tennisowe, huśtawki po- 
kojowe i ogrodowe, siatki do łóżek dzie- 
cinnych, liny do popędu maszynowego, 
liny budowlane, pasy kompletne, taśmy, 
postronki oraz wszelkie wyroby. powrożnitże, 


mx 


(47 


Dla pp tapicerów znaczny opust. — Zamówieniu piś- 
mienne uskutecznia się natychmiast, 


„HASŁO NARODOWE” . Nr. 12. 


sa NAJLEPSZY FORTEPIAN SWIATA 
ORYGINALNY STEINWAY 


z firmy STEONWAY & SONS 
N:w York — London — Hamburg 
Do nabycia w Genaralnym zastępstwie 


ZWGM. RABA NAS. 


KRAKÓW, św. ANNY 3. 
Także I inne pierwszorzędne instrumenta w wielkim wyborze 
Sprzedaż na raty! Ob:ługa fachowa I 
Telefon 465. Rok zał. 1880. 


»M A LTO« 


FABRYKA ŚRODKOW LECZNICZO-ODŻYWCZYCH 
SREM (Wielkopolska) 


poleca : 
Ekstrakt słodowy „M ALT O“ luźno w gustownych puszkach 


Ekstrakt słodowy „MALTO“ z dodatkami leczniczemi jak: 
z żelazem, wapniem, tranem itd, 


Cukierki słodowe „MALTO“ luźno i w gustownych torebkach sku- 
tecznie działające przeciw kaszlowi, chrypce ; duszności. 


KSIĘGARNIA TOWARZYSTWA SZKOŁY LUDOWEJ 


W KRĄKOWIE 
SPÓŁKA Z OGRANICZONĄ ODPOWIEDZIALNOŚCIĄ. 
poleca: 

* | BRAUN J. Szopka harcerska È ; : à 3 . ZŁ 240 
EI KRASZEWSKI J. I. Rzym za Nerona A i , : o A 2'80 
BOGURODZICA Starożytna pieśń polska na chór mieszany. Z harmonizował 
St, Bursa, rysunkami ozoobił J. Bukowski . ; 2:50 

Do nabycia w każdej księgarni. Do nabycia w każdej księgarni. 


Specjalnością księgarni Towarzystwa Szkoły Ludowej jest dostarczenie: goto- 
wych bibljotek miejskich, wiejskich i szkolnych, układu fachowych pedagogów 
i pracowników oświatowych. 


Hurtowa dostawa podręczników szkolnych, map globusów i tablic 
do nauki poglądowej. 


Katalogi odwrotnie darmo. Katalogi odwrotnie darmo. 


Popierajcie Towarzystwo Szkoły Ludowej. 


Poszukuje się 10—12 dzielnych kamieniarzy 
ma większe prace. Uwzględuieni będą zdolni i dzielni fachowcy. Zgłoszenia pi- 
semne lub bsobiste do firmy: 


Franciszek Bokn Poznań ul, Łazarska L. 23. 


Zakład rzeżbiarsko-sztuatersko-kamieniarski. 


Es 
D OJ www Ria, | „zacz ożi MB 


ŚWIAT KOBIECY 


ilustrowany dwutygodnik poświęcony modzić i sprawom Kobiecym. 


Dział żurnalowy (150 modeli miesięcznie), roboty ręczne, kosmetyka, higjena, wy- © 
chowanie, gospodarstwo domowe, zasady dobrego tonu i t. d. 


Powieści, nowele, artykuły o teatrze i t, d. Kroje do modeli, wzory do robót. 
Prenumerata mies. zł 3. Na żądanie numera oKazowe beżpłatnie wysyła administr. 


LWÓW, UL, CHORĄŻCZYZNY L. 27, 


Nr. 11. : HASLO NARODOWE" Str. 11. 


TBSSAMEN s Aaaa ne Kupiec zdalay, kawaler 
pelak, w Średnim wieku, 


ZAŁOŻONE W 1887 ROKU ZAŁOŻONE W 1887 ROKU dobrze mię prezentujący, 


g z prezentujący, e r 
NAJSTARSZE W POLSCE BIURO INFORMACYJNE W SPRAWACH KREDYTOWYCH DAWSON | ayka DIECÓW kaflqwych 
y 


HIERONIM WEISS I $ ACE 
"RA 


cił cały majątek) poszuku- Wladyslawa Weoitygi 
w Krakowie, ulica Smoleńska L. 16. 


je posady zawiadowcy, naj- p 
chętniej u właścicielki po- Kraków.Bebniki. 
Z niezrównaną dokładnością i znajomością rzeczy udziela jedynie 
miarodajnych informacji Kredytowych. 


E woal ee Przyjmuje wszelkie roboty kaflarskie tak 
Prospekty na żądanie wysyłamy opłatnie. 
Telefon Nr. 24-53, Telefon Nr. 24-53, | s i | 
muje Righetie Gniezno, uli- 


mysłowe. Najlepsze reko» w miejscu, jak i na prowincji, sprzedaje 
NEUNENNENUNU "ONUSSEUEOE RUNOZUNWNEZENZUNTZAWNNZNZWWAE | Ca św. Michała |. 25, 


mendacje! | GE i piece różnej jakości po cenach 
s PZ Z == 


Łaskawe zgłoszenia przyj- konkurencyjnych. 


NH 


albumy, ramki, portfele, karty do gry itd. 


poleca skład papieru i galanterji 


MICHAŁ SŁOMIANY 


Kraków, ul. Sławkowska L. 24. 


g 
| Papiery, listowe pocztówki artystyczne, 


znaj L Nb ES PAS g” Er: dor 


DO NAUKI BUCHALTERJI POJEDYNCZEJ i PODWOJNEJ. 
CENA 3 zł 50 gr. 
Do nabycia u autora: ZIMOWSKI, Kraków, Tenczyńska 2 i w Księgarniach. J 


a e a a À 7 C CEER EM AA A EEA PEETA 

Ł t teg n i. r PEES EEN A a A 1 

Danzo mydło AA do) ac h py EUNN 1t ONCZZNAZOKUNAM N0OKAPUZZOSZAEAWORUBZNUSZJKOGAME x | ER RZE RZE 

kawałek 15 gr, 
Do nabycia we wszystkich lepszych dro- $ 

gerjach, lub wprost od firmy: J, Gadebusch, jf 

Poznań ul. Nowa 7. l . 


Pi e żółte plamy, opaleniznę, usuwa pod P$ 
ieg1, gwarancją aptekarza Jana Gadebu- 


Zdolnych akwizytorów 
na dobrych warun- 
kach przyjmie admi- 
nistracja „Hasla Na- 
rodowego“ 
ul. Stolarska L. 6. 


Swiece Kościelne poleca FabryKa świec 
NTONI ROTHE 


KRAKOW. == 
DamEzBaZEUZZNENUBESZUZZOCUWZANASZNEZEENUNESNENESZRUNNAZ | a a A e © 


Kto chce chodzić długo w bucikach 
i nie mieć nigdy odcisków niech so- 
bie kupi obuwie w magazynie: 


+! roi i i 
zj |” gi Ą o 
D Ą 


Dawniej JAN REBSZ 
w Krakowie, Floriańska L. 17. 


— ami 


Prawdziwie cicho piszącą maszyną jest 


ś bezwzględnie tylko , 
WINA "| Smith & Bros 
i Swą nadzwyczajną silną konstrukcją stoi 


nawyżynie. Osiągnęła rekord światowy. 
Gwarancja 10-letnia. 


aa: Ludwik Aksman 


EE WĘGIERSKIE: 


najmniejszy przy obecnej drożyźnie po- EEs E 
E mi i Se mszalne, tokajskie, słodkie i wytra- 


woduje nieobliczalne straty Krakow telefan 32-88: 
B A C L NO S Ć wne, wina francuskie, austrjackie, m 
f pot T OE Zaprzysiężony rzeczoznawca sądowy 
Gminy, fabryki, składy towarowe: hiszpańskie, włoskie i reńskie, 
Sikawki, gaśnice, narzędzia, węże, hy- AE +0: 1. 
dranty, armatury pożarnicze. koniaki francuskie i li- 
TECHN OLIS kiery zagraniczne 
Kraków, ul. Długa L, 1. graz | SER TYŻYCKI 
wiasnego wyrobu — poleca firma pełnotłasty, tłusty, pół i ćwierc tłusty 
ZF 1 po cenach bardzo przystępnych 
| dawniej H. FRITSCH CHEŁMŻA (Pomorze). 


Kraków, Florjańska 30 H Pe | KRAKOW, MAŁY RYNEK. 
naprzeciw domu Matejki, wę 

Skł d wykwintnych malerjałów bła- | UWAGA: Przy zakupnie kilku butelek 

DER wałnych z fabryk bielskich ; odpowiedni rabat, 


Dom parterowy w Bielsku, 4 mieszkaniowy 
z ogrodem i 2 wielkimi placami budowlany- 


mi w dzielnicy will zaraz do sprzedania. Go» 


| 
| 
| 
í 
- © © s J B Í E, L | C K Í | WACC SE ee RK na Me 
Jan Siekierski RE? 16. DURCZEWSKI 


zagranicznych. s tówka zaraz potrzebna 20.000 zł.. Bliższe in- 
Ceny fabryczne. Ceny fabryczne | Noi formacje w administracji Hasła Narodowego. 


wywar browaru arcykKsiążęcego, zajmuje 
w wytworach pol. browarnictwa czołowe 
miejsce i cieszy się niemal sławą Światową 


RY 7 BH" to niezrównany i jedyny — w swoim rodzaju napój dla zdrowych, a za- 
A A y CKI razem środek wzmacniający i odżywczy dla chorych i rekonwalescentów, zale- 
u cany przez lekarzy-specjalistów, którzy wydają o nim najlepszą opinję "4 


PORTER Z 


GŁÓWNA REPREZERTACJA BROWARU ŻYWIECKIEGO KRAKOÓW-ŁOBZÓW TELEFON 3040. 


19 z "EJ | LFP stosuje się od szeregu miesięcy u chorych niedokrewnych i osłabionych, u re- 
„PORTER y browaru ZywiechicZo Bożwklescobiów po Gięvkichi chorobach, połączonych z utratą apetytu, schudnię- 


ciem i t dẹ a nawet u chorych gorączkujących i u wszystkich stwierdziłem poprawg apetytu, ogólne wzmocnienie, przybytek sił i wagi, 


Zastępuje w zupełności podobne wyroby angielskie. 
Stwierdzając b. dobre zalety PORTERU i doskonałe wyniki używania, zamierzam nadal stosować go w praktyce lekarskiej. Dr Ludwik Schneider 


Poświadczam, że p. Bronisława Bogdaniowa po przebyciu ciężkiego zapalenia płuc i opłucnej uzyskała znakomite rezultaty w czasie ozdro- 
Dr Ludwik Wi.. zyński, 


wienia przy używaniu „PORTERU ŻYWIECKIEGO". 


mmm O A 


Str. 12. 


WŁADYSŁAW ROPSKI x. na 


„HASŁO NARODOWE” 


Nr. 12. 


Catala: TRKOV Rynek G loja H. 
W, Rynek Gt. 30. Linja CD, Teleton 4102 i 3520 


Główne biuro kupna i sprzedaży kamienic, domów, will i t. p. 


W Zakopanem IIotel»Pen- 
sjonat kompletn e urządzo- 
ny z komfortem 21 ubik. 
za ezynszem rocznym do 
wydzierżawienia w firmie 
Władyal, Ropskiego, Rynek 
39, lub Rynek 80. 

Kilka wili w Zakopanem 
oraz pensjonatów do wy” 
dzierżawienia i sprzedania 
ma firma Władysła wa Rop- 
skiego, Rynek 39, lub filja 
Rynek 30, a. 
: W Warszawie kamienicę 
z komfortem i wolnem mie» 
szkaniem 9 ubikacji, Surze- 
da firma Władysława Rop- 
skiego, Rynek 39, lub Ry- 
nek 30. 

W Krakowie ar ER, 
I. p. z możliwęm wo 
miebkiko tę. Cena _ 7.509 
dol. Sprzeda firma Włady- 
mława Ropskięgo, Rynek 39, 
lub Rynek 30. 

We Lwowie dom parte 
rowy kryty blachą z kom: 
fortem, oraz budynkiem 
fabrycznem murowanym 
(dom położony naprzeciw 
dworca, nadaje się na prze» 
mysł). Cena 4.000 dolarów. 


Rynek 30. 


mtr. kwadr. 


nek 30, 


w całości wolna, 4 duże 


Rynek 


W Przemyśla dom par- 
torowy wraz z parcelą 1,300 
wolne 5 ubie 
kacji, Cena 12,000 zł. Sprzę- 
da firma Władysława Rop- 
skiego, Rynek 39, lub Ry- 
ne 


W Krakowie kamienicę 
III. p, z komfortem i wol- 
nem mieszkaniem. Sprzeda 
firma Władysława Rope 
skięgo, Rynek 39, lub Ry- 


10 minut od Krakowa, 
przy głównym trakcie wil- 
la parterowa murowana, 
dachówką kryta, wraz zZ 
domem psarierowym oraz 
ogrodem 3/4 morga (willa 


0- 
koje, kuchnia, przedpokój 
itp.) Cena 3.000 dolarów. 
Sprzeda firma Włądysława 
Ropskiego, Rynek 39, lub 


W Mielcu dom L p. i 


parterowy, nadające się na 
fabrykę lub t. p. Sprzeda 


firma Władysława Ropskie- 
go Rynek 39, lub Rynek 30, 


W Krakowie dom parte- 
rowy murowany, kryty da- 
chówka, 3 pokoje, kuchnia, 
AD w całości wolny. 

ena 6500 zł. Sprzeda fir- 
ma Władysława Ropskie- 
go, Rynek 39, lub Rynek 90. 

We Lwowie dwa pler- 
wszorzędne sklepy I. ma- 
gazyn ubiorów męskich i 
dziecięcych z kompletnym 
urządzeniem i dużym zae 
pasem towaru. — II. ma- 
gazyn obuwia z komplet 
nem urządzeniem i dużym 
zapasem towaru. Cena za 
całość tj. za dwa sklepy 
wraz z towarem $80.090 zł. 
Sprzeda firma Władysława 
Ropakiego, Rynek 39, lub 
Rynek 30. 


różne kasze, 
tartakiera 


połączony 


cji kolejowej, 


Rynek 39, lub Rynek 30. 


owocowym 4 morgi. 


wa Ropskiego, 
lub Rynek 30 


W Bochni dom partero- 
wy, kryty aaow Z 0- 
grodem owocowym i wole 
nem mięszkaniem. Cena 
8.000 zł. Sprzeda firma Wta. 
dysława Ropskiego, Rynek 
39, lub Rynek 30, ` 

Młyn motorowy komplete 
nie urządzony na mąkę i 


nia, | 
Rynek Fo. 


nek 39, lub Rynek 30. 


opałowym w 
środkowej Małopolsce w 
większym mięścię, przy ata- |budowaniami, do wydziere 


W Wieliczce dom partęe 
rowy murowany, z ogro- 
dęm owocowym 2 morgi, 
cena 25.00) zł. Sprzeda fir- 


Młyn wodny w powiecie 
Chrczanowskim kompletnie 
urządzony, Sprzeda firmajkowie kompletnie urządzo- 
Włądysł, Rops:iego, Ry-|ny, b. dobrze prosperują: 


MA DO SPRZEDĄNIA PONIŻEJ PODANE OBJEKTA: 


Sprzeda firma Władysława 
Ropskiego, Rynek 8., lub 


Willę w krakowie muro-|**: 1 NN 
wana % pokoi z ogrodom| Kilka majątków ziem-| Mino kompletnie urządzoe 
? Wy:lskich oraz gospodarstw wne w pełnym ruchu w 
dzierżawi firma BR 3 Małopolsce, ma do sprze-|większym mieście powiat. 

yne , 


gospodarstw do eprzeda |wych, kompletnie urządzo- 
Firma _ Władystawa|ną w pełnym ruchu, w 
Rynek 39, lub|szawie, Sprzeda firma 


W Niepołomicach gospo= 
darstwo 6 mórg, wraz z 
domem mieszkalnym i Zae 


sława Ropskiego, Rynek 
39, lub Rynek cca 


Cukiernię kompletnie u- 


potrzebnajżawiępia lub do oddanialrządzoną wraz z mieszka- 
gotówka 24.000 zh lub przyj $ è sr e 
mie Bpółnika. Sprzeda fir-'wypożyczenie 10.000 zło-ida firma Władysł R 

ma Władysława Rouskiego, k ek 39, lub Rye 


za procent na trzy lata zajniem. Oena 15.000 zł. Sprze- 


tych. Zgłogznia do biurajskiego, Rynek 39, lub R 
ładysł. Ropskiego, Rynek|nek 30, A i ai 
9, lub Rynek 30. 


— 


dania firma Władysława Sprzeda za cenę 12.000 zł. 
Ropskiego, Rynek 39. lubfirma Władysława Rop- 
Rynek 30. SE Rynek 39, lub Rye 


GI EERCTĘWE dor z 13 
Garbarnię kom pletnie u- ca) 
rządzoną wraz budynkami Hatę szkła z kompletnem 


rządzeniem oraz wszel- 
kiemi zabudow. Sprzeda 
okazyjnie firma Władysłse 
wą Ropskiego, Rynek 39, 
lub Rynek 30. 


Kilka sklepów w Krako- 
wie i na prowincji z wole 
nemi młeszkanikmi 1 bez 
tychże od ceny 2.500 zł. 
wzwyż. Ma do sprzedania 
firma Władysława Rop- 
gkiego, Rynek 39, lub Ry- 
nek 30, 


Fabrykę taciem gumo- 


ar- 
Wła» 
dysława Ropstiego, Rynek 
39, lub Rynek 30. 


Sklep masarski w Kras 


cy. Sprzeda firma Włady= 


UWAGA! Każdy kto chce kupić lub sprzedać szybko i korzystnie, lub dobrze ulokować kapitał, niech się uda z całem 
zaufaniem do Głównej Firmy Władysława Ropskiego w Krakowie, Centrala: Rynek, Linja A-B 39.Filja: Rynek, Linja C-D. 30. 


Telefon Nr. 4102 i 3529. 


KENZO 


Bf PES L 
Sprzedaż | 


ANANASY, morele, jabłka, brzoskwinie i śliwki 
suszone kalifornijskie — po cenach hurtow- 
nych do nabycia w firmie A. Hawełka, Kraków. 


DELIKATESY Wszelkiego rodzaju tylko pierw- 
szorzędnej jakości wysyła odwrotnie po cenach 
hurtownych firma A. Hawełka, Kraków. 


DELIKATESY w wielkim wyborze, owoce po- 
łudniowe, kompoty, konserwy jarzynowe it. p. 
po cenach hurtownych poleca firma H. Oskarb- 
ski, T. Malczewski i Ska, Kraków, ul. Szewska 
Luc: WL: MA K3 
DOBROLIN pasta terpentynowa do bucików 
oraz zaprawa do podłóg we wszystkich kolo- 
rach. Skład fabryczny i wyłączne zastępstwo 


Stanisław Sierotwiński, Kvaków. Sienna 12. 
GABLOTKI i szyby wystawowe w doskonałym 


gaunku do nabycia w firmie „Industrja”, Kra- 
ków, ulica Kapucyńska 7. Sklep: Rynek Głów- 
ny 35, Krzysztofory,  , i 
HERRATA w oryg. opakowaniu w wyborowych 
gatunkach firmy A. Hawełka, zadowoli najwy- 
bredniejszą publiczność każdego sklepu kolo- 
njalnego. Ceny ściśle hurtowne., = = — =< 
HERBATA z Wieżą firmy Szarski i Syn w Kra- 
kowie, zaprowadzona od wielu lat. Każdy ku- 
piec wie o tem — ma łatwy zbyt i dobry zaro- 
bek. Najkorzystniej zamawiać wprost u źródła. 
KAWA FIGOWA z Krakowskiej Wytwórni w 
14 kg., 14 kg, 15 kg. kartonach do nabycia 
hurtownie wprost w fabryce, Kraków, ulica Ko- 
ściuszki L. 27. = dy 
KAWIOR, sandacze mrożone, łosoś wędzony na 
wagę i w puszkach, sigi, śielawki, tuńczyk w 
oliwie — po cenach hurtownych w firmie A. 
Hawełka w Krakowie. 


KIERSKIEGO cukry, czekolady, mieszankę i in- 
ne wyroby sprzedaje hurtownie firma: Koch- 
nowski i Kamiński, Kraków ulicą Św. Jana 
L. 11. 


ATK 


Adres Redaicji 


Adsainistracji: 
Lwów, Rozwój, Legjonów 3. 
Ceny ogion: 
teny riettman 


Za opuę wydawniczą 4 redaśtor odpowiedzialny: Jan Kosicki 


| 
| 
| 
Kraków, Stolarska L. 6, II p. 


Poznań, Kirschkowa, Gwarna. 


KONSERWY RYBNE łotewskie wkrótce nadej- 
dą do firmy Kochnowski i Kamiński, Kraków, 
ulica Św. Jana L. 11. 

KOSMETYCZNE towary najkorzystniej zama- 
wiać wprost w firmie Lazarowie, Kraków, Gar- 
barska 4. Zwracamy uwagę pp. Kupców i skład- 
nic ra prowincji na to przebogate źródło. 


KILIMY największy wybór, różne style sprze- 
daje na dogodnych warunkach spłaty Bobrow- 
ska, Karmeicka 46, III p., ofic, 

KRAKOWSKA KAWA SŁODOWA w 1 kg.i 
14 kg. opakowaniu do nabycia w fabryce 
„Krakowska Wytwórnia Kawy*, Kraków, ul. 
Kościuszki L, 27. 

MAGGTIEGO wyroby sprzedaje hurtownie po ce- 
nach ściśle fabrycznych firma Kochnowski i 
Kamiński, Kraków, ulica Św. Jana L, 11 7 


MAGGI przyprawa do zup i kostki buljonowe 
dla Kupców i Kółek rolniczych odsprzedaje po 
cenach fabrycznych firma: A. Hawełka w Kra- 
kowie, Rynek Gł. 34. 

MARMOLADY różnego rodzaju. Powidła, Kon- 
serwy warzywne i owocowe — Zagłoba Opole 
dostarcza hurtownie firma: Kochnowski i Ka- 
miński, w Krakowie, u, Św. Jana L, 11. 


PASY brzuszne i przepuklinowe pończochy gu- 


| SZYLDY i reklamy szklane bardzo oryginalne 


mowe i opaski na żylaki najtaniej i w najwięk- . 


szym wyborze w Zakładzie chirurgiczno-ortope- 


dycznym W. Ornatowski, Kraków, ulica Miko- | 


łajska 10. 

PORTER angielski oryginalny Barclay et Co, 
Perkins London — po cenach hurtownych stale 
na składzie w firmie A. Hawełka, Kraków. 


R. H. KOWALSKI, Kraków, Garbarska 28 — 
Materjał elektrotechniczny, akumulatory. 


RESTAURACJA POWSZECHNA i skład arty- 
kułów kolonialnych Kraków, ul. Karmelicka 17 
(wejście także od ul. Garbarskiej) wydaje zna- 
komite obiady z 3 dań po 1 złp. 


SKÓRKĘ POMARAŃCZOWĄ, cykatę, owoce 
kandyzowane sprzedaje hurtownie firma Koch- 


l 


nowski i Kamiński, Kraków, ul. Św. Jana L. 11. 


GDDZIAŁY: 


telefonu nr. 1018 


Łódź, Rozwój, Podleśna 4. 


zwiększą obrót każdego kupca. Do nabycia w 
„Industrji*, Kraków, Kapucyńska 7. 

WINA oryginalne francuskie w rónżych gatun- 
kach firmy A. de Luze et Fils Bordeaux po co- 
nach hurtownych dostarcza firma H. Oskarbski, 
T. Malczewski i Ska, Kraków, ùl. Szewska L. 2. 


WINA zagraniczne marek pierwszorzędnych 
w wiekim wyborze — po cenach hurtownych 
zawsze zawsze na składzie w firmie A. Hawel- 
ka, Kraków. 


WÓDKI poznańskie Tow. Akc. Hartwig Kanto- 
rowicz są znene w całej Polsce i bardzo pokup- 
ne. Próbne zamówienie każdego przekona. Re- 
prezentant Marjan Kalita w Rzeszowie, ulica 
Zamkowa 9. 


WYSYŁKA SERÓW: Ementhalera, Roquefortu, 
Chestera, Eidamera, jakoteż sardynek, łososia, 
węgorza, konserw śledziowych i kawioru usku- 
tecznia odwrotnie po cenach hurtownych fir- 
ma: A. Hawełka, Kraków. 


Jednorazowa próba przekona katdega o jakości 


Na święta poleca 
Wina węgierskia, francuskie, 
reńskie, włoskie i hiszpańskie, 
koniaki francuskie i likiery 

krajowe i zagraniczae 


Wojciech Olszowski 


Kraków, Mały Rynek. 


— Konto czek. 404.888. 


Warszawa, Wilcza 3 tel. 37-59. 


Za 1 wiersz milimetr. — Ogłosz. zwykłe zł. 0'15, Nadesłane zł. 0'40,-Dział ekonomiczny i komunikaty zł. 0'80. 1-sza strona 
i inne tokstowe zł. 0'80. Ogł. świąt. 25% droższe. Dla urzedn, państw, emerytów, robotn., inwalidów, i posz, pracy duży rabat 


